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Wałęsające się psy -  problem, który istnieje
Listy, które otrzymałam na temat w ałę­

sających się psów i wynikających z tego 
powodu problemów zobowiązują mnie do 
podjęcia raz jeszcze tego tematu i przed­
stawienia opinii tych Czytelników, którzy 
zechcieli do nas napisać.

Z listów  w ynika, że jesteśm y zgodni co 
do tego, że problem  istnieje, że „ktoś” po­
w inien się nim  zająć i że należałoby 
utw orzyć schronisko dla zw ierząt w n a ­
szym mieście. N ajw ięcej kon trow ersji w y­
w ołała m oja propozycja żeby odpowiednie 
służby w yłapyw ały  w ałęsające się psy. Tu 
opinie były rozstrzelone — od pop ie ra ją ­
cych m oją propozycję (większość) do gło­
sów dezaprobaty i oburzenia. N ajm ocniej 
w yraziła sw oją opinię p. B arbara  G., pi­
sząc między innym i: „W dw udziestym
w ieku, gdy m iliony ludzi na całym  św ię­
cie zajm ują się ochroną zw ierząt, u nas 
chce się stworzyć, w im ieniu praw a, psią 
apokalipsę! N aw ołuje się o archaiczny 
przeżytek, jakim i są hycle!”.

Ciekawe, że wszyscy przeciw nicy w yła­
pyw ania psów, łącznie z p. B arbarą G. 
uw ażają, że dobrym  rozw iązaniem  byłoby 
utw orzenie schroniska dla zw ierząt (z 
tym , że p. B arbara  G. wie, k to  to  umie 
zrobić). Je j zdaniem , zorganizow aniem  
schroniska pow inni się zająć miłośnicy 
zw ierząt należący do Tow arzystw a Opieki 
nad Zw ierzętam i, Nie rozum iem  jednak,

— przekonuje przedstawiciel firmy „Zep­
ter” WITOLD MOSIOŁEK
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jak  m ożna umieścić bezdomne w ałęsające 
się psy w  schronisku bez uprzedniego ich 
w yłapyw ania. N aw et w dw udziestym  w ie­
ku psy sam e do schroniska nie trafią! 
Sądzę, że niechęć do funkcji hycla tkw i 
w stosowanych w przeszłości sposobach 
w yłapyw ania psów; m yślę, że nad tym  
m ożna dyskutow ać.

Zarzucono nam  również, że na łam ach 
„Gazety Jaw o rsk ie j” zajm ujem y się sp ra ­
w am i zw ierząt wyłącznie, gdy chodzi o 
negatyw ne sku tk i dla człowieka. Nie in ­
te resu ją  nas natom iast negatyw ne posta­
wy ludzi, k tó rych  bezduszność i bezm yśl­
ność zgotowała żałosny los zwierzętom , 
stanow iąc przyczynę problem u, k tórym i 
się zajm ujem y. Z arzut słuszny, lecz w y­
n ika stąd, że na łam ach „Gazety Jaw o r­
sk ie j” zajm ujem y się konkretnym i sp ra ­
w am i sygnalizow anym i przez Czytelników. 
Jeżeli otrzym am y sygnały o złym tra k to ­
w aniu  zw ierząt, rów nież się nim i zajm ie­
my.

Póki co, zwolennicy i przeciw nicy w y­
łapyw ania psów mogą spać spokojnie, 
gdyż jak  dotąd w  Jaw orze nie m a osób 
an i insty tucji czujących się w  obowiązku 
(lub z potrzeby serca) poruszanym  przez 
nas problem em  zająć.

MARIA GAIŁ

P.S. Za w szystkie listy  serdecznie dzię­
kuję.

„Z epter” to  słowo pochodzenia grecko- 
-łacińskiego znaczące: berło, buław a h e t­
m ańska. W odniesieniu do w yrobów  ozna­
cza dom inację i najw yższą jakość. „Zep­
te r In te rn a tio n a l” p rodukuje sw oje w yroby ) 
z najszlachetniejszej sta li chrom o-niklo- 
wej. Oprócz najw yższej jakości podstaw o 
wego m ateria łu , nowoczesnej form y, do­
skonałego, w dużej m ierze ręcznego w y­
konania, w yroby firm y  charak te ryzu ją  się 
w yjątkow ą w prost funkcjonalnością. Spec­
ja lna  konstrukcja  naczynia, a szczególnie 
jego dna, um ożliw ia przygotow yw anie po­
siłków  bez w ody i tłuszczów. Ma to ogro­
mne znaczenie, szczególnie dla tych ludzi, 
którzy  p rzyk ładają  w agę do zdrowego ży­
wienia.

— G dybym  chciał w  bardzo syntetycz­
ny sposób określić cechy w yrobów  firm y 
„Z epter” należałoby podzielić je na trzy  
grupy: możliwość przygotow yw ania zdro­
wych posiłków — gotow anie bez wody 
(proces gotow ania przebiega w  tem p. po­
niżej 100°C; pozwala to na zachow anie 
większości w itam in  w  produkcie, w yeli­
m inow ane też zostało zjaw isko w ygotow y­
w ania z p roduktu  soli m ineralnych oraz 
części w itam in. P roduk ty  gotow ane bez 
wody nie w ym agają solenia; sm ażenie i 
pieczenie bez tłuszczu: oprócz oczywistych 
w alorów  zdrow otnych ma to znaczenie 
ekonom iczne; czynniki ekonomiczne: 
oszczędności energetyczne 50—70 procent; 
oszczędności na tłuszczach, oszczędności

(dok. na str. 2)

PO I ZLOCIE MOTOLOTNI

Będą powtórki
W niedzielę, 27 w rześnia br., zakończył 

się I Zlot M otolotni K ręgu  „R otor”, zorga­
nizow any przez HKL „R otor” i K om endę 
H ufca ZHP w  Jaworze.

Nie było, być może, ty le  huku  nad m ia­
stem, jak  to planow aliśm y, ale au ra  w 
pierw szych dniach n iezbyt nam  dopisyw a­
ła. Nie zaw iedli za. to uczestnicy, s taw ia ­
jąc się w  p ią tek  na sta ro jaw orsk im  lo tn i-

S praw a tzw. dróg osiedlowych budziła 
i często nadal budzi dużo em ocji; nie ty l­
ko z powodu wątpliw ości, gdzie ta k a  dro­
ga się zaczyna, ale w  zw iązku z ich ozna­
kow aniem  i zasadam i korzystan ia z nich 
przez k ieru jących  pojazdam i. N iejasna była 
też możliwość stosow ania sankcji za p rze­
kraczanie ustalonych na tych drogach re ­
guł porządkowych.

Od strony form alnej powyższe kw estie 
zostały uregulow ane rozporządzeniem  R a­
dy M inistrów  z 24 stycznia 1986 r. (Dzien­
n ik  U staw  n r 6 z 1986 r. poz. 33). Zapo­
znanie się z treścią  tego rozporządzenia 
zalecam  w  szczególności w łaścicielom  po ja­
zdów parku jących  stale na ulicach osiedlo­
wych.

O początku drogi osiedlowej in form uje 
tab lica z napisem  „droga w ew nętrzna” ; 
m iejsce w yjazdu, czyli koniec te j drogi, o- 
znacza taka sam a tab lica przekreślona 
czerwonym  pasem , a więc analogicznie, 
ja k  przy w skazyw aniu  obszaru zabudow a­
nego.

Na drogach osiedlowych mogą być stoso­
w ane tablice porządkow e usta la jące zaka­
zy, nakazy, ostrzeżenia lub inform acje. W 
razie um ieszczenia zakazu, łącznie z tab li­
cą „droga w ew nętrzna”, zakaz obowiązuje 
na całym  terenie! W ten  sposób oznako­

W reszcie coś drgnęło w  spraw ie m o n ta­
żu wodom ierzy w m ieszkaniach lokatorów . 
Jeszcze do n iedaw na prezes SM LW  u p a r­
cie tw ierdził, że możliwe jest to w yłącz­
nie n a  koszt lokatora, choć obow iązujące 
w  tym  zakresie przepisy w ydane w  1990 
roku stanow ią inaczej.

In tryguje, nie tylko mnie, dlaczego w 
tym  przedsięw zięciu nie partycypu je  do­
staw ca wody, tj. PGKiM . O bliguje go do 
tego rozporządzenie MGPiB, jak  rów nież 
fak t, że przez w iele la t lokatorzy m ieszkań 
spółdzielczych są przez to przedsiębiorstw o 
nab ijan i w  butelkę. Dlaczego? Ano d la­
tego, że faktyczne zużycie w ody ksz ta łtu je  
się w  granicach 3 do 4 m 3 n a  osobę w  
m iesiącu i za tak ą  ilość do n iedaw na p ła ­
cili lokatorzy m ieszkań kom unalnych, pod­
czas gdy spółdzielcy za 7 m 3. Od n iedaw ­
na, analogicznie, w  m ieszkaniach kom unal­
nych — za 6, a w  spółdzielczych za 9—10 
m 3. Możliwe, że ta k a  ilość w ody w ypływ a 
z wodociągów, tylko czy aby na pewno

sku w  komplecie. W tym  m iejscu chciał­
bym bardzo przeprosić m ieszkańców  Pio­
trow ic za piątkow e loty nad ich gospo­
darstw am i. S tarsi i dzieciaki m iały trochę 
radości spoglądając n a  dwie m otolotnie, 
ale bydło i p tactw o raczej nie było za­
chwycone.

T eraz k ilka słów na tem at konkurencji 
podczas Zlotu. U dało się w  sobotę wieczo­
rem  rozegrać w szystkie. N ajw iększe zain­
teresow anie wzbudziło chyba lądow anie 
m otolotni z w yłączonym  silnikiem . Cisza,

(dok. na str. 2)

w ane są w loty do osiedli m ieszkaniow ych 
Przyrzecze i P iastow skie.

O m aw iane rozporządzenie zaw iera też 
k ilka szczegółowych zasad korzystan ia z 
dróg w ew nętrznych, z k tórych  n a jw ażn ie j­
sza m ówi o tym , że ru ch  pojazdów  jest 
podporządkow any ruchow i pieszemu. Do­
tyczy to  w szelkich dróg osiedlowych, a 
więc naw et tych m ających jezdnię. Jak  
wiadom o, w iele z nich stanow i tzw. ciągi 
pieszo-jezdne i błędne jest m niem anie, że 
ty lko na nich piesi m ają  pierw szeństw o.

Szczególnej uw adze korzystających z dróg 
w ew nętrznych  polecam  dwa zakazy obo­
w iązujące n a  drogach w ew nętrznych, a 
m ianow icie: u trzym yw ania siln ika na ob­
ro tach  w  czasie postoju pojazdu przez o- 
kres przekraczający  1 min. oraz park o ­
w an ia  w  tak i sposób, gdy ty ł pojazdu skie­
row any jest w  stronę okien budynku. U- 
zasadnienie celowości tych zakazów jest 
chyba zbędne. N iestety, w ielu kierow ców  
nie zw raca n a  to uwagi.

Jednocześnie chcę poinform ować, że za 
niestosow anie się do przepisów  om ów ione­
go rozporządzenia R ady M inistrów  są s to ­
sowane sankcje karne, zarówno w  postę­
pow aniu  m andatow ym , jak  i przed kole­
gium  do spraw  wykroczeń.

Ispektor ds. K om unikacji 
STANISŁAW  PODSIADŁO

trafia do mieszkań spółdzielczych? To, że 
Zarząd SMLW, będąc dobrym wujaszkiem  
dla PGKiM, za taką ilość wody obciąża lo­
katorów, jeszcze o tym nie świadczy.

Jestem realistą i rozumiem (przynaj­
mniej w  części) sytuację w  RP. Ubożeją 
emeryci, renciści, bezrobotni, a także, mo­
że w  mniejszym stopniu, SMLW, bo skoro 
stać ją na utrzymanie 40-osobowej admi­
nistracji tudzież zakup komputerów li ty l­
ko do obliczania czynszów, to nie jest tak 
źle. Dlatego też, chociaż w  rozporządzeniu 
ministra nie ma mowy o wnoszeniu opłat 
przez lokatorów za montaż wodomierzy, 
po konsultacji mogliby oni w  jakimś pro­
cencie partycypować w kosztach. Jednak­
że największe koszta powinno ponieść 
PGKiM z racji, które przytoczyłem powy­
żej, jak również dlatego, że zgodnie z ko­
deksem cywilnym  to sprzedający ma obo­
wiązek towar zmierzyć, bądź zważyć.

(dok. na str. 3)

N i e  w y s t a r c z y  j e ś ć  
-  n a l e ż y  o d ż y w i a ć

DROGI OSIEDLOW E

Czego nie wolno kierowcom

W SPR AWIE W O POMIERZY

Wreszcie c©ś drgnęło

Nr 40 (122) Rok III TYGODNIK czwartek, 8 października 1992 r.



D r o ż e j  z a  p r ą d  i  g a z
Od 1 października bieżącego roku d ro­

żej płacim y za gaz, energię elektryczną i 
ciepłą wodę, dostarczaną do m ieszkań. 

Gaz będzie droższy o 4,7 procent, prąd

o 4,5 procent (dla tzw. odbiorców dw uta- 
ryfow ych o 6,9 procent), zaś energia 
cieplna o 4,9 procent — poinform owało 
M inisterstw o Finansów .

O krok 
od tragedii...

Trzech m yśliw ych (prawdopodobnie z 
Jaw ora), urządziło sobie strzelanie w  n ie­
dzielę, 20 w rześnia, do kaczek p ływ ają­
cych po wodzie na zalewie Słup. T aką

inform ację przekazał nam  p. S tanisław  
Sionek i M ieczysław Luba z Męcinki.

Zdaniem  p. S tanisław a strzały  padały 
w k ie runku  w ędkarzy (było ich ponad 20), 
k tórzy znajdow ali się na lin ii strzałów  
w  odległości około 60 m etrów.

Z re lacji w ędkujących w ynika, że m y­
śliw i strzela li do kaczek na ta fli wody!

Naszym zdaniem  stanow i to poważne n a­
ruszenie zasad łowieckich.

W y żs za  płaca
O 50 tysięcy złotych więcej niż obecnie, 

czyli 1 m in 350 tysięcy złotych, w yniesie 
w  czw artym  kw arta le  bieżącego roku  n a j­
niższa płaca.

m in im a ln a
Oznacza to, że najniższa płaca wynosi 

40 procent średniego w ynagrodzenia. Rząd 
jest zdania, że dalsze podwyżki płacy m i­
nim alnej mogą nastąpić w tedy, gdy w zro­
sną w szystkie płace.

Powołano inspektorat Terenowy 
Straży Ochrony Przyrody

Inspek to ra t W ojewódzki S traży O chro­
ny P rzyrody w  Legnicy inform uje, że 
na podstaw ie tym czasow ych w ytycznych 
kierow nictw a SOP w W arszawie w  sp ra ­
w ie działania inspektorów  terenow ych 
straży ochrony przyrody, 23 w rześnia br. 
został powołany In spek to ra t Terenow y 
SOP w  składzie: m gr Lesław  Daszek, Mi­
chał Pancewicz, A ndrzej Radkowski.

Czynię jednocześnie odpowiedzialnym  
p. Lesław a Daszka za nadzór praw ny nad 
działaniam i podejm ow anym i przez T ere­
now y Inspek to ra t S traży O chrony P rzy­
rody z siedzibą w  Jaworze.

Woj. Inspektor SOP w  Legnicy 
Krzysztof S trzynkow ski

M iędzyzakładow e strzelanie
3 października br. na strzelnicy w G rze- ski („GJ”) 81 pkt. Pozostałe lokaty: VII

gorzowie odbyły się m iędzyzakładowe za­
wody kół Ligi Obrony K raju . U dział w  
zawodach wzięło 21 kół z te ren u  m iasta  i 
gm iny M ęcinka. D rużyny startow ały  w  3- 
-osobowych składach; koła z PGKiM -u, 
M echanicznych Zakładów  Produkcyjnych, 
C ukrow ni Jaw or, Inprodusu  i UG M ęcin­
ka w ystaw iły po dw a zespoły.

Drużynowo zwyciężyli strzelcy PGK iM -u 
(240 pkt) w ystępujący w  składzie: A ugu­
sty n  Ptaszek, H enryk Idzik i Bolesław 
Dąbrow a. D rugie miejsce zajęła drużyna 
,jGazety Ja w o rsk ie j” (207 pkt); w  druży­

nie tej strzelali: W iesław M ajda, K azi­
m ierz B abiarski i Zbigniew  Robak. T rze­
cia lokata przypadła strzelcom  Inprodusu 
(205 pkt). C zw arta Pollenie, p ią ta  M.U.S.I. 
P iast.

Indyw idualnie najlepszym  okazał się Bo­
lesław  D ąbrow a z zespołu PGKiM -u, uzy­
skując w  dw uboju (kbks -f- p istolet M ar- 
golin) 90 pk t na 100 możliwych. D rugie 
miejsce zajął M ikołaj Iw ańczak z P iasta, 
83 pk t; trzeci był P io tr  Zieliński z Inpro- 
dusu, 82 pkt, czw arty  Grzegorz Poddubny 
(PGKiM) 82 pkt, p ią ty  Bogusław Nejmo 
(ZKiMR) 81 pkt, szósty K azim ierz B abiar-

My, uczennice k lasy m atu ra lne j Liceum  
Zawodowego zw racam y się z prośbą o 
zamieszczenie a rtyku łu  dotyczącego n a­
stępującej spraw y.

18 w rześnia bieżącego roku  zaw arłyśm y 
w  obecności naszej w ychow aw czyni p. 
Bożeny Chrzanow skiej ustną  umowę z p. 
F ranciszkiem  Hałuszko, ro ln ik iem  z P a­
szowic, dotyczącą pomocy w  zbiorze ziem ­
niaków. Z aw ierając umowę ro ln ik  zobo­
w iązał się do zapłacenia 20 tysięcy zło­
tych za godzinę pracy i za trudn ien ia  
mężczyzn do noszenia w iader z ziem nia­
kam i. Jednocześnie zrezygnow ałyśm y z 
proponowanego nam  posiłku.

24 w rześnia po zajęciach w  szkole uda­
łyśm y się na m iejsce pracy. Zbierałyśm y 
ziem niaki do zm roku, jednocześnie segre­
gując je  i nosząc pełne w iaderka na przy­
czepę. W edług nas pracę w ykonałyśm y so­
lidnie i rzetelnie, najlep iej jak  mogłyśmy,

2 — Gazeta Jaworska

m iejsce Jarosław  K aszkow iak z P iasta, 
V III m. H enryk Idzik z PGKiM, IX  m. 
W ojciech Sąsiadow ski z „Ziemi Jaw o r­
sk ie j”, X m. Eugeniusz Kroczak, XI m. 
A ndrzej Nazarczuk, obaj z Polleny, X II m. 
W iesław M ajda z „G J”.

Ogółem startow ało  ponad 60 zawodników 
w tym  jedna kobieta, Elżbieta Szzewc, re ­
prezen tu jąca U rząd Gminy M ęcinka. Trzy 
zwycięskie drużyny otrzym ały puchary  
przechodnie ZM LOK i dyplomy, a pięciu 
najlepszych strzelców  z rą k  prezesa ZM 
Tadeusza C abana — pam iątkow e dyplomy 
oraz skórzane saszetki. Zawody zostały 
spraw nie przeprow adzone przez panów: 
Tadeusza Cabana, P io tra  Zielińskiego, J a ­
rosław a K aszkow iaka i A natola Ringa. 
P rzy spożywaniu niesionej grochów ki or­
ganizatorzy zapowiedzieli podobne zawody 
w  m aju  przyszłego roku.

Dodać należy, że bardzo dobrze w  zawo­
dach w ypadli strzelcy drugiej drużyny 
PGK iM -u w  składzie: H enryk O lejnik 
Grzegorz Poddubny i Je rzy  Kalinowski. 
Uzyskali oni 209 pkt, ale zgodnie z reg u ­
lam inem  ZM LOK nie mogli o trzym ać pu ­
charu. W te j sy tuacji drugie m iejsce i 
puchar wręczono strzelcom  „G J”.

tym  bardziej, że pracow ałyśm y na w łasne 
konto, konkretn ie  na konto studniówki. 
W ten sposób chciałyśm y ulżyć rodzicom.

W ielkie było nasze zdziwienie i zasko­
czenie w mom encie rozliczenia się z ro l­
nikiem  za w ykonaną przez nas pracę, 
P an  Hałuszko kategorycznie odmówił za­
płacenia zaw artej w  um owie sumy, p ła ­
cąc ty lko 15 tysięcy za godzinę, a nie, jak 
um aw ialiśm y się w cześniej, 20 tysięcy zł. 
U zasadnił to  w yssanym i z palca sy tuac ja­
mi, z k tórym i się absolutn ie nie zgadza­
my. Czujem y się oszukane i w ykorzysta­
ne. A podobno m am y brać przykład z do­
rosłych!

Po zam ieszczeniu tego a rty k u łu  pozo­
stało nam  mieć ty lko nadzieję, że p. H a- 
łuszkę ruszy sum ienie i u regulu je zaległe 
zobowiązanie. Chcem y też, by ten  lis t był 
przestrogą i pouczeniem dla innych, aby 
przy pracach sezonowych zaw ierać umowy 
pisemne.

Uczennice kl. IVL (6 podpisów)

Nie wystarczy Jeść...
(dok. ze str. 1)

na m ięsie (m inim alny około 5-procan- 
tow y ubytek m asy podczas przygotow y­
w ania); oszczędności na zakupie nowych 
naczyń (wyroby firm y „żiepter” są p ra k ­
tycznie niezniszczalne, a lirme. udziela na 
nie w ieczystej gw arancji); oszczędność 
czasu spędzonego w kuchni; cech}- fu n k ­
cjonalne: ła tw e utrzym anie w  czystości, 
możliwość w ielokierunkow ego w ykorzy­
stan ia naczyń i ich elem entów , możliwość 
zestaw ienia naczyń w  system y (golowanie 
na jednym  palniku k ilku  potraw ), oszczę­
dność m iejsca w kuchni, możliwość prze­
trzym yw ania po traw  w  naczyniach w  sża-

nie ciepłym  przez dłuższy czas, znakom i­
te przechow yw anie, naw et łatw o p su ją­
cych się produktów  w  naczyniach, m ożli- 
woiić podaw ania na stół po traw  w  naczy­
niach, dzięki w yjątkow o estetycznem u 
wyglądowi.

W sklepie m ożna zauważyć piękny 
kształt, ale jakość i funkcjonalność w ym aga 
dodatkowego w yjaśnienia. M iędzy innym i 
dla:ego w yroby firm y m ożna kupić jedy ­
nie podćzas prezentacji. W ten  sposób 
spędzam y u naszych klientów  w ięcej 
czasu, niż k tokolw iek inny. W idzimy czego 
od nas k lien t w ym aga, czego potrzebuje, 
lub co m u się podoba lub  nie.

(tesp)

Będą powtórki
(dok. ze str. 1)

jaka w  tym  czasie panow ała nad w idow ­
nią, m ówiła wszystko, a i nasi piloci m ają 
powód do zadowolenia, bo nie m usieli tłu ­
maczyć w szystkim  co się dzieje, gdy w  po­
w ietrzu  zgaśnie silnik.

Ostatecznie, w  konkurencjach  m otolot­
niowych pierw sze miejsce zają ł Bogdan 
K ita  z Roztoki, drugie M irek Jan iak  ze 
Złotoryi, dwa trzecie — Leszek Iw an z 
Krotoszyc i Zbyszek Dziubina z D am iano- 
wa. Na w czartej pozycji zastopow ał nasz 
K rzysiek Grzesik, głów nie dzięki n ieuda­
nem u lądow aniu w  przedostatn iej kon k u ­
rencji. Jego skrzydło nie nadaw ało  się już 
do la tan ia  i n ie mógł ukończyć konkuren ­
cji. Zresztą nie on jeden m iał pecha. Mi­
rek  jeszcze w  sobotę przed zawodam i ,,u- 
trąc ił” przednie kółko i tylko szybka po­
moc jego im iennika z Jaw o ra  pozwoliła 
m u dalej latać. Zbyszek w  niedzielę zgu­

bił w  pow ietrzu śmigło, a Bogdan, nie 
chcąc być gorszy, u topił w Nysie w łasno­
ręcznie w ykonany tłum ik. Bez niespodzia­
nek wyszedł tylko Leszek ze swoją białą 
„łódeczką”.

Niedzielne popołudnie było a trakcy jne 
dla naszej w idowni, bo pojaw iły się jesz­
cze trzy  m otolotnie z W rocławia, między 
innym i zapow iadany Józek Korol z dw u- 
osobówką. Z tego co wiem, to  chyba nie 
wszyscy chętni zabrali się na lot. Po p ro ­
stu  zabrakło czasu. N iepocieszonych in fo r­
muję, że nasz I Zlot M otolotni w  Jaw orze 
był tylko przygryw ką do następnych, mam 
nadzieję, jeszcze bardziej udanych im prez 
tego typu  w  naszym  mieście.

T. IDZIK

Ps. O rganizatorzy zlotu zw racają się z 
gorącą prośbą do osób, k tó re  zarejestro ­
w ały  na taśm ach w ideo przebieg imprezy, 
o ich wypożyczenie w  celu skopiow ania do 
kronik i HKL „R otor”. Proszą o dostarcze­
nie taśm  do naszej redakcji łub na adres: 
Tadeusz Idzik, ul. W ieniawskiego 2 b /4 .

Jakub Gibek i Paweł P ie tkie w icz 
w „zerów ce”  legnickiego liceum

I Liceum  Ogólnokształcące im. Kościu­
szki w  Legnicy należące do Tow arzystw a 
Szkół Twórczych, w  bieżącym  roku  szkol­
nym , utw orzyło klasę w stępną („0”) dla 

(uczniów klas ósmych szkół podstaw owych 
naszego województwa.

In tencją pow stania te j k lasy jest p rzy­
gotow anie uczniów do podjęcia w  przy­
szłości nauk i w różnych specjalnościach, 
również na un iw ersy te tach  europejskich, 
z , niem ieckim  językiem  w ykładow ym . 
Rady Pedagogiczne poszczególnych szkół 
typow ały uczniów w ybitn ie zdolnych.

Jak  w ynika z inform acji dyrekcji LO, 
zgłoszono 60 uczniów. Na podstaw ie spe­
cjaln ie przygotow anych testów , rozmów 
kw alifikacyjnych oraz w yników  w  nauce, 
udziału w  olim piadach, zakw alifikow ano 
do tej k lasy  20 uczniów. Z naszego m ia­
sta  byli wśród nich Jak u b  Gibek ze Szko­
ły Podstaw ow ej n r  5 i Paw eł Prędkiew icz 
ze Szkoły Podstaw ow ej n r 7. Uczniowie 
ci trzy  razy w tygodniu będą dojeżdżać 
do Legnicy, natom iast w m acierzystych 
szkołach program  nauczania będą realizo­
wać tokiem  indyw idualnym .

G ratu lu jem y i życzymy sukcesów.

PLACÓWKI KULTURY PO DECYZJI MI N IS T E R S T W A _____

Jest źle,
ale nie beznadziejnie...

Od czerw ca br. placów ki k u ltu ry  czeka­
ją  n a  obligatory jną regulację płac.

Środki przyznane przez Radę M iasta dla 
biblioteki, m uzeum  i ośrodka ku ltu ry  na 
1992 rak  nie przew idyw ały czerwcowej 
regulacji, stąd  też do dzisiaj w  JO K -u  i 
w  m uzeum  nie została ona przeprow adzo­
na; w brew  decyzjom M inistra K ultury , 
pracow nicy tych insty tucji są zaszeregow a­
ni w edług starych  staw ek.

N ajgorsza sytuacja, jak a  może w  związ­
ku  z tym  zaistnieć, to redukcja  etatów  (w 
JO K -u już w  te j chw ili rozważa się zwol­
nienie 5 pracowników). Decyzja w te j sp ra ­
wie jest trudna , bowiem  najproście j było­
by zlikwidować e ta ty  instruk torsk ie , k tó ­
re  — praw dę powiedziawszy — są deficy­
towe i finansow ane w łaśnie z dotacji. W 
JO K -u  działa obecnie 10 kół i sekcji za­
interesow ań, a w nich ponad 300 dzieci i 
młodzieży. Rezygnacja z tej form y dzia­
łalności przyniosłaby niepow etow ane s tra ­
ty, k tóre trudno  będzie odrobić.

Inna spraw a to pryw atyzacja „Gazety 
Jaw orsk ie j”. Zaoszczędziłoby się w  ten

sposób 3 etaty. Nie byłoby z tym  proble­
mu, jednakże osta tn io  koszty w ydaw nicze 
poszły w  górę, podrożał pap ier i koszty 
transportu , natom iast cena gazety stoi w  
miejscu. Dochód, jak i przynosiła, zm alał 
do zera, stąd  też rozwiązanie, o k tórym  
wyżej...

S y tuację pogarsza trw ający  rem ont sali 
tea tra lnej, pochłaniający se tk i milionów 
złotych. P rzerw anie rem ontu  na tym  e ta ­
pie jest niemożliwe i dlatego czyni się s ta ­
rania, aby przynajm niej część klubow ą od­
dać do eksploatacji. Sala, niestety, będzie 
m usiała poczekać na lepsze czasy.

Konieczne też będzie ograniczenie zasię­
gu organizow anych imprez. Jeżeli będzie 
się ;je robiło, to  dzięki dobrodziejom, k tó ­
rzy z w łasnych środków pokry ją większość 
kosztów.

Jest więc źle, ale nie beznadziejnie, jak  
m aw iał nieżyjący A ntek Badoń, pierwszy 
kustosz jaw orskiego muzeum. Oby jego 
optymizm nie opuszczał działaczy ku ltu ry .

jen

„Czujemy się oszukane"



Czy są geniusze?
Takiego py tan ia  nie było w  ankiecie 

„Gazety Jaw o rsk ie j”, pod hasłem  — jacy 
jesteśm y. A szkoda. P rzyznaję, że geniu­
szem nie jestem . W dzisiejszym  świecie, 
na żadnym  kontynencie nie dostrzegam  
takiego osobnika. K iedyś w  cesarstw ach 
czczono geniuszy; dobrych, ale nie złych. 
To najwyższy stopień talentu , szczególnie 
w twórczości, ale nie pam iętam , by ktoś 
na mój w idok zdejm ow ał czapkę z głowy. 
Szansę m am  ciągle, chociaż nie jestem  me- 
lancholikiem , a tacy byw ają na ogół w iel­
kim i geniuszam i, podobno od urodzenia, 
w ielce oryginalni.

Znaw cy epoki renesansu  tw ierdzą, że 
geniuszam i byli: Leonardo, M ichał i Rafael, 
włoscy artyści, a wcześniej sam  Dante, 
daw niej jeszcze — ewangeliści. Co to  ozna­
czało? To oni sta li ponad swoim czasem^ 
obojętni na wszystko, co nie było sztuką,”

bo sztuka w ażniejsza niż w ładza. Dla ta ­
kiego — polityka, partie, ideologie, w ład­
cy — to epizody,' dekoracje, wznoszone i 
niszczone ręk ą  historii.

Pierwszy, to sceptyk, drugi posępny, pe­
sym istyczny, trzeci obojętny jakby  w szyst­
kiem u, co nie było sztuką; pozornie spo­
kojny, używ ał życia, jak  ■ człowiek ren e ­
sansu.

No cóż, ja  też lubię życie, lu b ię ży ć . Być 
pięknym , otoczonym pięknym i kobietam i, 
w pięknym  domu, upraw iać piękną sztu­
kę, otaczać się możnym i tego św iata, 
zwłaszcza gdy nasz wolny rynek  jakby  te ­
m u służył. Ale zaraz śpieszę zdradzić, że 
n ik t mnie dobrze nie zna, n a  fotografiach 
w yglądam  raz  na herszta  bandy, innym  r a ­
jen i — na m yśliciela. M ojej M atce n ik t 
nie rzekł, że jej syn m a ta len t do pisania, 
raczej do zbierania grzybów  w  lesie, bo

W MUZEUM REGIONALNYM

Plastyka jaworska 
XX wieku

Zam ysłem  oragnizatorów  obchodów 750- 
-lecia Jaw ora  było, aby im prezą w ieńczą­
cą w szystkie przedsięw zięcia ku ltu ra ln e  
i artystyczne sta ła  się w ystaw a dorobku 
plastycznego jaw orzan z la t 1900—1992..

Z powagą, niezw ykłą determ inacją i 
pracowitością potrak tow ali pracownicy 
miejcowego m uzeum  prace przygotow aw ­
cze do w ystaw y. U dała im się sztuka nie 
łada. O dnaleźli niezliczoną ilość dzieł 
plastycznych. W końcu na w ystaw ę za­
kw alifikow ali około 400 prac. Ich poziom 
jest zróżnicowany. Obok prac w artościo­
wych prezentow ane są m alunk i i rysunk i 
z w idzianych lub  zapam iętanych obcych 
wzorów, często pozbawione cech oryginal­
ności. Nie sposób jednak  z tego powodu 
w inić anim atorów  przeglądu, gdyż założe­
niem  było pokazanie p rac plastycznych 
jaw orzan, zarówno am atorów , jak  i p ro­
fesjonalistów .

N apom knięcie o tym  jednak  nie ozna­
cza, że prace am atorów  są złe. Na w ysta­
wie pokazanych jest szereg am bitnych, 
wręcz dobrych dzieł plastycznych u ta len ­
tow anych am atorów . Dla przykładu  prace 
panów  Tadeusza Suskiego i Jerzego Kow- 
szyna oraz nieodżałow anej pam ięci Elżbie­
ty  Sztejnow ej. P recyzją w prost zegarm i­
strzow ską im ponują ikony p. H aliny J a r-  
m ińskiej i A liny Nowakowej. Wysoko n a ­
leży ocenić prezentow any dorobek jaw or­
skich fotografików .

Dla porządku należy odnotować, że w er­
nisaż tego am bitnego i historycznie w ażne­
go przedsięw zięcia odbył się w  p ią tek  18 
w rześnia bieżącego roku, w e w nętrzu  za­
bytkow ego kościoła pofranciszkańskiego 
(pobernardyńskiego). P rzybyła publiczność 
(wśród niej zauważono przedstaw icieli 
przewielebnego duchow ieństw a, sfer le k ar­
skich oraz rodzin (potomków) i sym paty­
ków twórców, zarówno z k ra ju , jak  i zza 
granicy); bardzo licznie zjaw iła się m ło­
dzież. Pośród tw órców  elegancją (tw arzo­
wy kapelusz) i urodą w yróżniała się p. E. 
Hońdo.

Podczas w ernisażu zwróciłem  się doczo­
łowych organizatorów  przeglądu, by w ska­
zali dzieło, k tóre, ich zdaniem , cenią n a j­
wyżej, oraz dlaczego?

Pan dyrek to r Z. K raska, kom isarz: obraz 
p. E. Hońdo pt. „U dręka” (nr 7). „W skaza­
ne dzieło, jak  zresztą pozostałe, p rezento­
w ane przez p. E. Hońdo, jest św ietne pod 
w szystkim i względam i. Em anuje nadzw y­
czajnym  ciepłem, technicznie jest bez­
błędne, P an i Hońdo jest w spaniałą  m a­
larką, chlubą Jaw o ra”.

P an  M irosław  Szkiłądź, ad iunk t m u­
zeum, historyk: obraz Paula S eiferta  pt.
»Kościół św. M arcina« (1990 r.). „Twórca 
przedstaw ia k ra job raz  w  sposób oszała­
m iający. Czuje się przestrzeń, powietrze, 
świeżość poranka. R espekt budzi perfek ­
cyjny rea lizm ”; p. A nna G rynszpan, 
ad iunk t m uzeum , h istoryk sztuki: „Saint
V ictorie” (nr 11) p. Ł. M orawskiego. „Łu­
kasz w  sposób niezw ykły i n iepow tarzal­
ny, a równocześnie rozpoznaw alny dla 
widza, buduje w izję konkretnego k ra jo ­
brazu rozdygotanym i kolorow ym i p lam a­
mi. Chciałbym  zawiesić ten  obraz u siebie 
w domu i patrzeć nań codziennie. Cóż, 
kiedy...”.

Na koniec dwie m ałe uw agi pod ad re ­
sem. organizatorów  przeglądu. 1. Więcej 
św iatła. Dzieło plastyczne trac i 90 procent 
w artości,, jeżeli eksponowane jest w  pół­
m roku. 2. Godzinę rozpoczęcia w ernisaży 
należy w  przyszłości przesunąć na później­
szą. Umożliwi to ludziom, przedsiębiorcom  
oraz działającym  na niw ie urzędowej i 
społecznej uczestniczenie w  im prezach 
popularyzujących sztukę bez szkody dla 
interesów  albo pracy. . M.W.

Od redakcji: Z kronikarskiego obow iąz­
ku  uzupełniam y, że na w ystaw ie można 
również obejrzeć obrazy i g rafik i p. Ingi 
Gohring, M artina G uhna i R udolfa Hacke.

GALERIA DAWNYCH JA W ORZAN

La Barberina
( 2 )

Sław na balerina  w ystąp iła  na jp ierw  na 
pryw atnym  przedstaw ien iu  z okazji ślubu 
księcia W alii z A ugustą brunszw icką, w 
balecie „Sąd P ary sa” z lib re ttem  sław ne­
go C ongreve’a i w yw ołała szalony en tu ­
zjazm publiczności, k tó ry  zwiększył się 
jeszcze po przedstaw ien iu  w  Covent G ar­
den (25.10.), k iedy tańczyła zarówno role 
ludowe i komiczne, jak  i bale t klasyczny. 
Pół A nglii b ije  się o b ile ty  by zobaczyć 
sław ną „W łoską T erpsychorę”. Także m a­
ją tek  osobisty rośnie z dnia na dzień. 
Skruszony i nadal zakochany książę C ari- 
gnan płaci je j m iesięczną pensję w ysoko­
ści 500 funtów , nie s taw iając  żadnych w a­
runków , czekając ty lko  pokornie n a  to, 
że raz na parę m iesięcy B arbara  pojaw i 
się w  Paryżu. M am a C am panini nadal 
dba o in teresy  córki aranżu jąc  spo tkania 
z w ielbicielam i, zapisując w szystkie dary  
w  księdze rachunków  i rozsądnie inw e­
stu jąc  pieniądze, na przykład  w  kasyno 
gry prow adzone przez Fossana, k tóre, 
przynajm niej początkowo, przynosi w iel­
kie zyski. Gazety w ym ieniają  przez p ie rw ­
sze sześć miesięcy pobytu  B arberiny  w 
Londynie 33 adoratorów  o bardzo znanych 
nazw iskach i p ięknych kabzach.

W pew nym  salonie n ieak tu a ln y  już (i 
p raw ie zrujnow any) am an t lord  A rundel 
w yraża się uw łaczająco o cnocie B arbe­
riny: w  obronie a rty s tk i sta je  18-letn ilo rd  
S tuard-M ackenzie i dochodzi praw ie do 
pojedynku. P ierw sza k rew  (A rundela) już 
poszła, gdyż na p lacu bo ju  pojaw ia się 
B arberina i walczących rozdzieliła. In sp i­
ru je  to sław nego k ary k a tu rzy stę  H ogar- 
tha  do w ykonania sztychu, gdzie dw aj 
lordowie, przedstaw ien i jako w alczące ko ­
guty p rzeryw ają w alkę, gdyż nad ich 
głow am i w ykonuje p iru e t baletn ica (któ­
re j w idać ty lko nogi i gołe pośladki. S ła­
wę B arberiny  m ożna zm ierzyć popu larno­
ścią tego sztychu: m im o w ysokiej ceny 
(1 gwinea, czyli pół m iesięcznego zarobku 
na przykład  lokaja) sztych rozchodzi się 
w nakładzie ponad 200 000 egzem plarzy!

W życiu B arberiny  pojedynek oznacza 
w ielk i punk t zw rotny, gdyż w osobie lo r­
da S tu a rta  -pierw szy raz znalazła m ęż­
czyznę, do którego zapałała  w ielk im  i 
praw dziyw m  uczuciem  (S tuard  m a w tedy 
18 la t, a B arbara  22), k tó re  S tu ard  od­
w zajem nia i p rosi o je j rękę. W iedząc, 
że ojciec S tu a rta  zaręczył go z brzydką, 
ale bardzo posażną córką kupca i h an ­
dlarza niew olników  C richtona, B arberina, 
posiadając już w tedy  około 100 000 fu n ­
tów  m ajątku , nie licząc klejnotów , koni 
i powozów, uw aża że je st rów nie godną 
zaakceptow ania k andyda tką  jak  panna 
Crichton, ale m yli się. S tary  C richton 
otrzym ał przed paru  la ty  ty tu ł baroneta 
(Sir), a więc córka jest stanu  szlachec­
kiego, zaś ojciec S tu a rta  oświadcza, że

pracow itość przyszła dopiero z w iekiem . 
A na m ojej ojcowiźnie rosły piękne kw iaty 
i śpiew ały piękne ptaki, jak  dla św iętego 
F ranciszka. A  jednak  m oje przeznaczenie 
wyrosło przed trzydziestu  la ty  i pisanie 
felietonów  dla „G J” — jest moim życiem.

I zważmy, gdyby m iliony geniuszy zagę­
ściło nasz glob, kto baw iłby się w polity ­

kę, należał do k lubów  i stowarzyszeń, pchał 
się do w ładzy, do belw ederów , kto by się 
kłócił o słuszność sw ojej ideologii?

Zatem , w e w spom nianej ankiecie nie 
było py tan ia  o geniuszy. I słusznie. Może 
gdybym  dar piękna otrzym ał w  chw ili u- 
rodzin to byłbym  geniuszem , ale tego ab ­
solutnie nie pragnąłem , niech sobie wyżej 
w ym ienieni panow ie tak im i pozostaną. A 
ja? Chodziłem n a  narady , grałem  w  piłkę, 
nie uwodziłem  kobiet, w domu m am  w ła ­
dzę tak  na ćw ierć procent; b iorę em e­
ry tu rę , jestem  łagodnym  aniołem , w p raw ­
dzie po dużej wódce.

GERARD GÓRNICKI

n ik t z rodziny przez 900 la t je j istn ienia 
nie ożenił się z kobietą niskiego stanu  i 
rozkazuje w ybić sobie z głowy m rzonki.

B arberina  nie poddaje się jednak  tak  
łatw o: będąc w e w rześniu  1743 roku  w
P aryżu  podpisuje przez tam tejszego m i­
n is tra  pruskiego k o n trak t z operą b erliń ­
ską: m a nadzieję, że S tu a r t znajdzie za­
trudn ien ie  w  służbie F ryderyka  II i że 
król da zezwolenie na ślub zakochanej 
pary . Nie przeczytała przy tym  dokładnie 
kon trak tu , k tó ry  je j zab ran ia  w yjść za 
mąż w  okresie dw uletn im  od podjęcia 
pracy. Dowiedziawszy się o te j klauzuli. 
B arberina porzuca w szystko w  Londynie 
i ucieka z lordem  S tuartem  do W enecji.

K on trak t przew iduje, że sław na b a le ri­
na m a rozpocząć w ystępy na U nter den 
L inden 1 m arca 1744 roku, lecz w  tym  
term in ie  nie pojaw ia się w  Berlinie, co 
k ró la  F ryderyka  doprow adza do w ciekło- 
ści. M inister P ru s w  W enecji C attaneo 
zw raca się do W ielkiej R ady R epublik i z 
żądaniem  uw ięzienia B arberiny  i odesła­
n ia je j pod eskortą  do P rus. W enecjanie 
w olą działać dyplom atycznie i proszą 
am basadorów  F ran c ji i A nglii o p rzeko­
nanie B arberiny, by dobrow olnie udała się 
do B erlina, tancerka  jednak  stanow czo od­
m awia. Chcąc ukarać senat w enecki za 
opieszałość, F ryderyk  II każe aresztow ać 
przejeżdżającego przez P rusy  am basado­
ra  W enecji w  Londynie i skonfiskow ać 
jego bagaż pod zarzutem  szpiegostwa na 
rzecz M arii Teresy w ęgerskiej, k tó re j do­
piero co odebrał Śląsk. S enat u stępu je  
w  końcu przed jego żądaniam i: 20 k w ie t­
nia 1744 roku  B arberina zostaje areszto­
w ana i pod eskortą  ośmiu dragonów  p rze­
w ieziona przez Czechy i Ś ląsk do B erli­
na, dokąd przybyw a 8 m aja. Dwa dni póź­
niej pojaw ia się w B erlin ie  lord  S tuart, 
chcąc w ybłagać u k ró la  zezwolenie na 
m ałżeństw o. F ryderyk  pozostaje n ieugię­
ty, nie ty lko  nie p rzy jm uje  S tu a rta  na 
audiencji, ale nakazu je m u P rusy  bez­
zwłocznie opuścić, osładzając B arberin ie  
rozłąkę ho rrendalną  jak  na owe czasy 
pensją 7000 ta larów  miesięcznie.

Od lipca 1744 do czerw ca 1748 roku 
B arberinna w ystępu je w e w szystk ich  ope­
rach  w ystaw ianych na scenie U nter den 
L inden i św ięci w ielk ie sukcesy. Posiada 
luksusow y ap a rtam en t na B ehrenstrasse, 
gdzie prow adzi salon lite rack i odw iedzany 
przez w szystkich fryderyc jańsk ich  ko ry ­
feuszy św iata k u ltu ry ; sam  F ryderyk , ko­
bietom  raczej niechętny, ceni szalenie jej ‘ 
konw ersację, m ówiąc o niej, że „praw ie 
posiada in te lek t m ężczyzny”. W 1748 roku  
cały B erlin  zatrzym uje oddech i zaopa 
tru je  w  silne lo rnetk i, gdyż w ystaw iony 
m a być „P igm alion” z B arb erin ą  w  ro li 
ożywionego przez A frodytę posągu czyli 
nagą. W czasie p rzedstaw ien ia , w łaśnie w 
chw ili gdy posąg zrzucając skąpe szaty 
m a rzucić się w ram iona P igm aliona, B ar­
berina pada zem dlona na ziemię. R atu je  
ją  i cuci m łody syn kanclerza P rus, F ry ­
deryk von Cocceji, i pow staje m iędzy nim i 
miłość od pierw szego w ejrzenia.

cdn
A lexander von F reyer

Gdy
w mieszkaniu 
czujemy 
się źle ...

Bardzo często zdarza się, że po w prow a­
dzeniu do nowego m ieszkania czujem y się 
bardzo źle. O bserw ujem y u siebie w zrost 
nerwowości, agresywność, m ięśniobóle, za- 
kłócena snu, apatię. Podobne objaw y od­
czuw ają inni domownicy. Towa.rzyszy 
tem u silne elektryzow anie się całego po­
mieszczenia i w szystk ich  przedm iotów , a 
stan  ten  pogłębia się z każdym  dniem... 
Co je st tego przyczyną i jak  tem u p rze­
ciwdziałać?

Zm orą naszych w spółczesnych m ieszkań 
jest nadm ierna jonizacja dodatnia powie­
trza. P rę ty  m etalow e w  ścianach, beton, 
sztuczne w ykładziny, gąbki i inne tw orzy­
wa, to  w szystko pow oduje silny w zrost 
stężenia jonów dodatnich w pow ietrzu. 
Jeżeli do tego dołożymy w pływ  silnego 
prom ieniow ania cieku wodnego, to  efek­
tem  będą te  objawy, k tó re  odczuwamy.

Mówiąc językiem  prostym , a więc zro­
zum iałym  dla w szystkich: jony dodatnie
to  złe samopoczucie i choroba; jony u je ­
m ne to  dobre samopoczucie i chęć do 
życia. M usim y zatem  podjąć wszelkie 
działania, k tó re  spow odują w zrost stęże­
n ia jonów ujem nych w  naszym  otoczeniu. 
Przede w szystkim  należy odprom ieniow ać 
m ieszkanie, usuw ając w pływ  cieku w od­
nego — sam o przestaw ienie łóżek i m ebli 
może nie w ystarczyć! Do tego celu propo­
now ałbym  zastosować k ilka prostych od- 
prom ienników , k tó re  możemy sam i w yko­
nać, o ile n ie  jesteśm y przekonani do n a ­
tu ra lnych  środków  odprom ieniow yw ania, 
jak  kasztany, m uszle itd.

W łaściw ie każdy jest w  stanie z m a­
teriałów , k tó re  są ak tua ln ie  pod ręką, 
zbudować prosty  odprom iennik. W sy tu ­
acji przym usow ej do czasowego odpro- 
m ieniow ania m iejsca, gdzie przebyw am y, 
mogą służyć: dwa dowolne p ręty  m eta­
lowe ułożone na krzyż; ułożone tak  samo 
ołówki grafitow e; odpowiednio rozłożone 
k rążk i i p ły tk i m iedziane; dw ie puste, 
jednakow ej w ielkości bu te lk i bez korków  
ułożone szyjkam i do siebie (odprom ienio- 
w ana jest w tedy  stre fa  od dna jednej b u ­
te lk i do dna drugiej; dwie płaskie baterie  
ułożone s troną  p łaską na podłodze, obró­
cone do siebie o 180 stopni tak , aby 
przód jednej przypadł na dył d rugiej, a 
znak w ypadł na znak „—”.

Takich czasowych odprom ienników  
m ożna wyliczyć jeszcze parę. Są proste  do 
zbudow ania, a pomoc rad ieste ty  ogranicza 
się ty lko  do praw idłow ego ich ustaw ienia.

D rugą sp raw ą jest jonizow anie pow ie­
trza. Jedną z m etod jest naw ilżanie po­
w ietrza (najlepiej poprzez rozyplanie) de­
sty low aną lub  przegotow aną w odą do k tó ­
rej dodaje się k ilką kropel soku z m acie­
rzanki, nag ie tka  lub  nalew ki bu rsztyno­
w ej. N alew kę bursztynow ą uzyskuje się 
przez zalanie sp iry tusem  w ypłukanego w 
ciepłej wodzie bursztynu  około 50 g na
5,0 1. Po dziesięciu dniach nalew ka jest 
gotowa i m ożna ją stosować rów nież w 
celach w zm acniających i orzeźwiających. 
W tym  celu k ilka k ropel w cieram y u  n a ­
sady dłoni i w  skronie, lub  stosujem y w e­
w nętrzn ie k ilka kropel do szk lanki h e r­
baty.

W skazane je st rów nież od czasu do 
czasu w staw ić do w azonu gałązki św ier­
ku, sosny czy jodły, i to  nie ty lko  ze 
w zględu n a  przyjem ny zapach, ale Ze 
w zględu na tzw. fitocydy — czyli sub ­
stancje zaw arte  w  soku w szystkich roślin, 
k tórych  działanie jest zab ija jące dla bak ­
te rii, grzybów czy pierw otniaków . F ito- 
ęydy można znaleźć w  kw iatach, liściach 
i korzeniach. Są więc łatw o dostępne, a 
najw ięcej zaw iera ich cebula, chrzan, li­
ście brzozy, koper, no i oczywiście igliwie.

JÓZEF K A JA
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W sprawie wodomierzy
(dokończenie ze str. 1)

N astępna spraw a. Część m ieszkańców 
osiedla Przyrzecze, 'n ie  z w łasnej w iny, 
m usi m ontow ać 4 wodom ierze, gdyż w y­
konaw ca dla w łasnego w ygodnictw a przy 
akceptacji, SMLW, przeprow adził dwa pio­
ny. Swego czasu, dokonując n ap raw y  da­
chów i w ym iany kanalizacji w  budynkach 
oddanych w cześniej do eksp loatacji SMLW 
w prow adziła rów ny odpis na fundusz r e ­
m ontowy w szystkich lokatorów , chociaż 
na os. Przyrzecze takow ych n ap raw  nie 
dokonywano.

Posunięcie to  pan  prezes uzasadnił „do­
prow adzeniem  zasobów do rów nego s ta rtu  
przy rozliczaniu kosztów  oddzielnie na 
każdy budynek”. Dodać należy, że w  w ię­
kszości sta rych  budynków  w ystarczy  za­

m ontow ać jeden wodom ierz, co zresztą — 
jak  w iem  — znaczna część lokatorów  d a­
wno zrobiła na w łasny koszt i ich obniż 
ka, zdaniem  pana prezesa, już nie obej­
mie.

T eraz sy tuacja się odm ieniła; ciekaw i 
mnie, czy pan prezes będzie konsekw ent­
ny w  swym  działaniu  i zapew ni rów ny 
s ta rt m ieszkańcom  Przyrzecza...

Na zakończenie jeszcze sp raw a innej n a ­
tury . Otóż m ieszkańcy z n iecierpliw ością 
czekają, kiedy wreszcie zostaną zapoznani 
z treścią protokołu pokontrolnego Izby 
Skarbow ej? Wieść gm inna niesie, oj niesie, 
o bardzo konkretnych  zarzu tach  i w ykro­
czeniach, ponoć naw et im iennych. N ależa­
łoby, panie prezesie, jakoś to skom ento­
wać.

M.B.



Z okazji imienin i urodzin 
kochanemu Mężowi i Tacie

FRANCISZKOWI
OSIADACZOWI

serdeczne życzenia sk ładają:

żona, syn, córki, 
zięć i w nuki

OGŁOSZENIA drobne

LOKALE

Zam ienię m ieszkanie dwupokojowe, po 
kap italnym  remoncie, z wygodam i, w  s ta ­
rym  budow nictw ie (57 m 2) na trzy lub 
czteropokojowe w starym  budow nictw ie. 
Telefon 33-96.

Sprzedam  m ieszkanie spółdzielcze, dw u­
pokojowe, II p. Tel. 47-48 od godz. 18.

Poszukuję małego m ieszkania. W iadomość 
w  redakcji.

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam  zakład kam eniarsk i w raz z po 
sesją i m ieszkaniem  3-pokojowym (działka
2,05 ha) we wsi Rąbienice. Wiadomość 
Strzegom, tel. 551-518.

Sprzedam  dom w  Jaw orze, stan  surowy, 
zam knięty. W iadomość: Jaw or, ul. Kościel­
na 4 /3 , po godz. 19.

Sprzedam  dom w bardzo dobrym  stanie 
w L ipie w raz z ogrodem. W iadomość: tel. 
Jaw or 40-31 po godz. 16.

Sprzedam  gospodarstwo rolne o pow. 3 
ha z zabudow aniam i. Ja rosław  38, gm ina 
Udanin.

Sprzedam  dom. W iadomość: ul. G ałczyń­
skiego 3.

Okazja! Sprzedam  rozpoczętą budowę 
domu w  atrakcy jnym  m iejscu w  Jaworze, 
w raz z m ateria łam i budow lanym i i dział­
ką o pow. 10 arów. W iadomość: Borów 37.

MOTORYZACYJNE

Poszukuję garażu do w ynajęcia w  oko­
licy ul. Reja. Tel. 34-85.

Sprzedam  FSO-1500, rok produkcji 1987, 
oraz Żuka. W ądroże Małe n r 24 lub 25. 
Telefon 304.

Sprzedam  motocykl MZ-250, rok prod.
1988. K onary 7, gm ina Udanin, po godz. 15.

Sprzedam  O pla-K adeta E, rok budowy
1989, 1,6, 75 KM, 50 tys. km , czerwony, 
5-drzwiowy, po lekkim  w ypadku (tył). Te­
lefon Legnica 258-22.

Sprzedam  garaż przy ul. Berlinga. Ulica 
Sikorskiego 4 d / l .

USŁUGI

G abinet p ryw atny  — lek. neurolog I re ­
na Totczyk, p rzy jm uje w  poniedziałki 1! 
czw artki, w  godz. od 16 do 17, w  Przycho- 
flni Rejonowej w  Jaw orze, ul. P iłsudskie­

go.

ŻALUZJE! Poziome, pionowe, m arkizy 
sklepowe — szwedzkie, rem onty, na raty. 
Telefon 33-52.

Dostawa i m ontaż junkersów  i pieców 
gazowych c.o. „Swiebodzickich”, napraw a 
w szystkich typów, roczna gw arancja. U li­
ca W ieniawskiego 8a/3 , tel. grzecznościo­
wy 44-84 po godz. 16.

W ideofilmowanie — 50°/o zniżki! Gniew- 
<ów 9 a.

W ideofilmowanie. Zamkotowicz, tel. 40-12.

N apraw a zam rażarek, lad i szaf chłod­
niczych. Jaw or, Rynek 33/4.

K ursy kom puterow e IBM w ielostopnio- 
ve j. angielskiego, niemieckiego. Tel. 34-85.

Domofony, alarm y, zamki. Tel. 34-85.

W ideofilmowanie. W ysoka jakość, kon­
kurencyjne ceny! Tel. 47-19.

Z okazji 23 rocznicy ślubu 
kochanym Rodzicom

Edwardzie i Franciszkowi
OSIADACZOM

serdeczne życzenia stu  lat 
w  dalszym  pożyciu m ałżeńskim

przesyłają

DZIECI i WNUKI

GABINET KOSMETYCZNY
„ I S A B E L L ”

59-400 Jaw or, ul. R eja 2

oferuje

kompleksowe zabiegi kosmetyczne:

— leczenie trądz ika
— oczyszczanie cery
— zabiegi odżywcze — m asaż
— henna
— peeling
— depilacja woskiem
— pedicure
— autom atyczne bezbolesne prze­

b ijan ie uszu
— okolicznościowe m akijaże 

(np. ślubne)

STOSUJEM Y
NOWOCZESNĄ TECHNIKĘ

Dla młodzieży proponujemy 
fachowe poradnictwo

DO GABINETU ZAPRASZAM Y

w godzinach od 10 do 17

W ideofilmowanie. Ul. W itosa 7/21, te le­
fon 44-55.

M alowanie, tapetow anie, kasetony, boa­
zerie, pawlacze. Tel. grzecznościowy 33-28, 
lub ul. Rapackiego 1 9 c /l.

L ekarz specjalista ginekolog A. Szczepań­
ski — przy jm uje w poniedziałki, środy, 
i p ią tk i od godz. 16. Ul. A rm ii K rajow ej 11, 
telefon 28-81.

A uto-Serw is — I. Rybka, Jaw or, ul. Cu­
krow nicza 6 poleca: blacharstw o, lak iern i- 
ctwo (specjalizacja: nap raw y  pow ypadko­
we), pomoc drogowa; skup (komis) sam o­
chodów, pośrednictw o w  zakupie sam ocho­
dów za granicą, napraw y  i sprzedaż uży­
wanego sprzętu  rolniczego. Tel. firm y: Le­
gnica 258-22 (od 1.11.92 r. tel. M ałuszów 
14-25).

ZAKŁAD BETONIARSKI w  P io trow i­
cach (koło szkoły) produkuje: pustak i Alfa, 
bloczki betonowe, pły ty  WPS, kręgi na 
studnie, obrzeża, kraw ężniki, p ły tk i chod­
nikowe. Zakład świadczy usługi tran sp o r­
towe. Telefon w  Jaw orze 30-68 lub 33-04, 
w ieczorem .

ROŻNE

Sprzedam  ogródek działkowy. Tel. 28-71.

Sprzedam  bu tlę  acetylenow ą. Tel. 31-60.

Zgubiono k u rtk ę  skórzaną koloru b rą ­
zowego, m ęską. Uczciwy znalazca będzie 
dobrze w ynagrodzony. Wiadomość w  re ­
dakcji.

Sprzedam  tan io  tapczan jednoosobowy. 
Tel. 46-27 po godz. 16.

Zgubiono dokum enty  na nazwisko Ro­
b ert Tereszkiewicz. Znalazcę proszę o zwrot 
na adres jak  w  dokum entach lub tel. 28-88.

L egitym ację ubezpieczeniową na nazw i­
sko D anuta B orow ska w raz z pękiem  k lu ­
czy można odebrać w  redakcji.

Serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

O J C A

składają
Pani. Małgorzacie Brzozowskiej 

i rodzinie

KOLEŻANKI

D yrektor ZOZ-u w Jaw orze

dziękuje
Panu Dyrektorowi
CUKROW NI „JAW OR”

za okazaną pomoc m ateria łow ą 
przy w ykonyw aniu  rem ontu  

pomieszczeń p ra ln i tu t. Zespołu

ZABIEGI
ODCHUDZAJĄCE

NOWOCZESNĄ APARATURĄ

Na biodrach, brzuchu, udach 
trac i się 1—4 cm obwodu 

ju ż .p o  pierw szych zabiegach!

INFORM ACJA I ZAPISY:

mgr rehabilitacji ruchowej

MARIANNA BIAŁEK

ul. M etalowców 12a/5 
w  godz. 18— 19

Społeczność 
Szkoły Podstaw ow ej 

w  P iotrow icach

serdecznie dziękuje 
Państwu MAGASOM

za pomoc m ateria lną  
udzieloną Szkole

NAJSERDECZNIEJSZE
ŻYCZENIA

dla ANI
od zakochanego

TOMKA

• • BISO o*
JAWOR, UL. LIM ANOW SKIEGO 

(za mostem , w yjazd na Piotrowice)

CZYNNE:

codziennie 8—16, soboty 8—12
tel. dom. 30-77 po godz. 16

Nawozy mineralne, 
środki ochrony roślin 
i materiały budowlane

PRZYCHODNIA LEKARSKA
„ B E T T  Y”

dr W IKTOR PIOTROW SKI 
UL. TUW IMA 22

czynna codziennie po godz. 15
L asero terap ia — B adania USG 

serca, jam y brzusznej — B adania 
kw alifikacy jne do kruszenia 

kam ieni — B adania EK G.

OKAZJA!
SKLEP ODZIEŻY UŻYWANEJ

„L U M P E X”
ul. Chopina 2 

w dniach 7—17.10.92 r.

WPROWADZA

obniżkę cen artykułów
do 10 tys. zł za kilogram

Zapraszam y na tan ie  zakupy

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO-USŁUGOWE 
„BOLKO” Sp. z o.o. — Jawor, ul. Reja 5, tel. 24-60

OGŁASZA II PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzęt:
— Ciągnik, cena w ywoławcza 18 000 000 zł,
— Przyczepa — dystrybutor, cena w yw oław cza 10 800 000 zł.

Term in p rzetargu : 9 października 1992 roku o godz. 10 w  siedzibie Spółki.

SPÓŁDZIELNIA M IESZKANIOW A LOKATORSKO-W ŁASNOŚCIOW A
W JAW ORZE

OGŁASZA PZETARG NIEOGRANICZONY
na dzierżawę lokalu użytkowego przy ul. Moniuszki 1 o pow. 152,91 m2 

z przeznaczeniem na działalność handlową

P rzetarg  odbędzie się w  biurze Spółdzielni przy ul. M oniuszki 1 — 14 paź­
dziernika 1992 r. o godz. 11. Cena w ywoławcza 20 000 zł za m 2 plus opłaty 

eksploatacyjne, c.o., z.w. i inne wg ak tualn ie obow iązujących staw ek. 
W adium  w wysokości 2 500 000 zł należy wpłacić w  kasie Spółdzielni najpóź­
niej 14.10.92 r. do godz. 10. Spółdzielnia zastrzega sobie praw o uniew ażnienia 

prze targu  w  części lub całcści bez podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
w Jaworze

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA LOKALE UŻYTKOWE

Przedm iotem  przetargu  jest wysokość czynszu za 1 m z pow ierzchni użytków.

1. pl. Seniora 8 — pow. użyt. 42,75 m 2, bez w skazania branży, 
cena wywoławcza 25 000 zł,

2. ul. K lasztorna 8 — pow. użyt. 57,06 m 2, pomieszczenie biurow e, 
cena w ywoławcza 15 000 zł,

3. ul. R eja 2 — pow. użyt. 34,30, bez w skazania branży, 
cena w yw oław cza 25 000 zł,

4. ul. Legnica 3 — pow. użyt. 12 m 2, bez w skazania branży, 
cena w ywoławcza 35 000 zł,

5. ul. K olejowa 12 — pow. użyt. 96,24 m 2, bez w skazania branży, 
cena wywoławcza 30 000 zł.

W szelkie zm iany w  lokalach usytuow anych w strefie  podległej ochronie kon­
serw atorsk iej w ym agają zgody Woj. K onserw atora Zabytków  na koszt i ry ­
zyko przyszłego najem cy. P rzetarg  odbędzie się 14 października 1992 r. o go­
dzinie 10 w św ietlicy PGKiM  w Jaw orze. Lokale m ożna oglądać 13.10.92 r. 
Spotkanie zain teresow anych w  biurze ZGM n r 1 przy ul. A rm ii K rajow ej 21 
o godz. 10. P rzystępujący do przetargu  w inni wpłacić w adium  w  wys. 5' m in 
złotych za każdy lokal w kasie PGKiM  w dniu p rzetargu  do godz. 9. W przy­
padku uchylenia się do 21.10.92 r. od podpisania umowy, w adium  przepada 
na rzecz w ynajm ującego. Zastrzega się praw o uniew ażnienia p rze targu  w  czę­

ści lub w całości bez podania przyczyn.



PRZYCHODNIA ZAKŁADOWA
przy JAWORSKICH ZAKŁADACH CHEMII GOSPODARCZEJ „POLLENA’

W JAW ORZE, UL. KUZIENNICZA 15

OFERUJE NASTĘPUJĄCE USŁUGI:

I. W ykonywanie badań analitycznych
1. P u n k t pobrań, ul. Kuziennicza 15 czynny od 7.30 do 10.00 codziennie 

oprócz wolnych sobót
2. P u n k t pobrań  P rzychodnia Dziecięca na ul. M oniuszki czynny od 7.30 

do 10.00 codziennie oprócz w olnych sobót

II. Poradnia leczenia bólu czynna od 7.00 do 16.00

III. 1. B lokady splotów  nerw ow ych, kręgosłupa, staw ów
2. F izykoterapia — diadynam ik, jontoforeza — solux
3. Leczenie polem  elektrom agnetycznym  o niskiej częstotliwości (jedyne 

urządzenie w  Jaworze)
— zm iany zw yrodnieniow e kręgosłupa, staw ów
— leczenie świeżych złam ań, opóźnione leczenie złam ań kości
— leczenie oparzeń, owrzodzeń żylakow atych
— inne schorzenia uk ładu  ruchu
Leczenie prow adzi lek. med. MIROSŁAW  GIBEK w poniedziałki 
i czw artki, godz. 14—17.

IV. Ekg oraz pomiary ciśnienia

V. Gabinet zabiegowy — iniekcje domięśniowe, dożylne, śródskórne 
i podskórne

A G R O H A N D E L
PIOTROWICE 27

tel. 18-76 lub 42-18 po godz. 15 
MAGAZYN CZYNNY W GODZ. 7—15

O F E R U J E :

— ARELON, 1 kg 210 000 zł
— DICURAN FORTE, 1 kg 430 000 zł
— DICURAN 80 WP, 1 kg 260 000 zł
— GLEAN, 100 g 1 150 000 zł
— GLEAN, 50 g 600 000 zł
— CHISEL, 60 g 410 000 zł

— RACER, 1 1 230 000 zł
— ROUNDUJ, 1 1 205 000 zł
— OXAFUN T, 0,8 kg 165 000 zł
— FUNABEN T, 0,8 kg 75 000 zł
— FUNABEN T, 25 kg 2 000 000 zł
— BAYTAN, 1 kg 370 000 zł

ZAKŁAD USŁUG GEODEZYJNYCH

s * N O V I E L ”  s.c.
59-400 JAWOR, UL. ZAMKOWA 1, TEL. 32 80

OFERUJE:
SS wytyczanie i pomiary powykonawcze budowli 1 sieci uzbrojenia 

B  wskazania granic i podziały nieruchomości 
i i  pomiary sytuacyjno-wysokościowe

Ki inne usługi geodezyjne (np kubaturowe opisy nieruchomości) 
i i  reprodukcje na ozal idzie (do formatu A -l, diazo)

WYTNIJ, ZACHOWAJ!

PRYWATNA WYJAZDOWA PRAKTYKA LEKARSKA
internista MARIUSZ SAGANOWSKI

świadczy usługi m edyczne w d.omu chorego
codziennie, po południu (16.30— 18.30)

Rejestracja zgłoszeń: telefonicznie 32-75 
lub osobiście: Jawor, ul. Korfantego l lb / S

Uwaga! W przypadku, gdy zgłoszenie przyjmuje „automatyczna sekretarka”, 
proszę podać imię, nazwisko i adres chorego, oraz termin realizacji wizyty 

(ewentualnie telefon zwrotny). Istnieje możliwość dostosowania czasu
rea.uacji wizyty stosownie do potrzeb chorego.

WYTNIJ, ZACHOWAJ!

FIRAAR PRODUKCVJNO-HnNDl.ClljO-USŁUGOUUfl
lmport-€ksport

m m m
Bezpośredni importer artykułów szkolnych 

i biurowych niemieckiej firmy

59 400 JAWOR, UL. KUZIENNICZA B. tel. i fax 20-08

SklctfL pirmoufzf
Jawor, ul. Staromiejska 3 

czynny od godz 10 do 18, w soboty od 10 do 14
U NAS BAJECZNIE KOLOROWY I ELEGANCKI ŚWIAT

TWOJEJ SZKOŁY 1 MIEJSCA PRACY

Chcesz mieć wieczną pamiątkę —
zadzwoń pod numer telefonu 

44-95
KRZYSZTOF BANIA

WIDEOFILMOWANIE:
chrzciny, kom unie św., wesela 

i-inne uroczystości

Artykuły elektryczno 
MjJBBuSBBSBBŁinKS

Y O L  i « K «S
JAW OR, UL. ZAMKOWA 

OFERUJE
— żarówki, św ietlów ki

— osprzęt e lek tro instalacy jny  
— przewody

— w yłączniki, styczniki 
— skrzynki bezpieczni­

kowe
UWAGA!

Dla firm sprzedaż bez podatku 
obrotowego

GEOMETR
59-400 Jawor, ul Legnicka 12a 

telefon 22-57

oferuje usługi:
*  doradztwo geodezyjne, 

budowlane i projektowe 

$  wszelkie prace geodezyjne 

prace budowlano- 

- projektowe 

& ksero

PUNKT HANDLOWY

BSD EGO!
przy Zakładach G raficznych 

JAW OR, PL. SENIORA 4

czynny w  godz. od 8 do 18 
w  soboty od 10 do 14

oferuje:
— odzież (również skórzaną),

— obuwie

— artyku ły  papiernicze

— druki akcydensowe

«  9  «=;

WYPOŻYCZALNIA 
KASET WIDEO

c e n y :

7109 zł za dobę - 8000 zł za w eek tnd

AUTO-SERWIS 
NAPRAWA POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH

ZBIGNIEW KRÓL
59-400 JAW OR, UL. W IDOKOW A 23

(osiedle domków jednorodzinnych 
przy wylocie ul. S taro jaw orsk ie j 

w k ie runku  do Słupa)
poleca usługi w zakresie:

-*■ m echan iki pojazdow ej 
-*■ napraw y blacharsko-lakiernicze  
-*■ konserw acje pojazdów  
-*■ napraw y i regulacje siln ików  

Diesla

WARSZTAT CZYNNY 
w godzinach od 8 do 18

SKLEP FIRMOWY

9 9 / % & Z “
JAWOR, UL. LEGNICKA 2 

(obok jubilera)

CHCESZ SIĘ ROZERWAĆ, 
POŚMIAĆ, ZABAWIĆ!

ZAPRASZAMY 
WSZYSTKICH 

OD LAT 5 DO 105-

Sprywatyzowany sklep 
,,PEWEXU”

w Jaworze, ul. Grunwaldzka 35 
telefon 33-36

ZAPRASZA CODZIENNIE 
już od godz. 9, w niedziele 12—11

Wprowadził do sprzedaży 
rozszerzoną gamę towarów:

— tkan iny , konfekcję, kosm etyki
— suknie ślubne i okolicznościowe

UWAGA, FIRM Y KRAW IECKIE 
udzielam y 10% bonifikaty  

na zakupiony jednorazo-wo m etraż, 
już od 10 m etrów  bieżących!

przyjdź — zobacz — kup
ZOSTANIESZ M IL I  OBSŁUŻONY

ZAKŁAD
TRANSPORTOWO-USŁUGOWY

s.c.
Jaw or, ul. K uziennicza 5

oferuje

OPONY UŻYWANE
do samochodów osobowych 

różnych typów

Zapraszam y w dni powszednie 
w godzinach 8—16

SKLEP WIELOBRANŻOWY

•ART-M ET® s.c.
JAW OR, UL. WROCŁAWSKA 35

oferuje ARTYKUŁY METALOWE i SANITARNE:
— kształtk i PCV 0 50—100

— k sz ta łtk i hydrauliczne 0 15—50
— bojlery 100, 120, 140, 160, z w ężownicą i bez, także elektryczne 

— zaw ory kulow e, zasuw ow e itp. 0 15—100 
— pom py i zestaw y hydroforow e 

— um yw alki, dolno- i górnopłuki 
— m isy ustępow e, baterie  san ita rne

— oraz w iele innych artyku łów  na zam ówienie k lien ta

CENY KONKURENCYJNE!



CZW ARTEK — 8 paźdzernika

program  I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 M am a i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „Columbo” (3) serial USA
11.30 „R atunek przyjdzie z pow ietrza” 

wojskowy film  dokum entalny
12.00 Wiadomości
12.15 Telew izja edukacyjna
16.05 K w ant
17.00 Teleexpress
17.20 „S ław a” (13) serial USA
18.20 I jeszcze raz... — kabaret
18.35 M agazyn katolicki
19.00 Tęczowy m ini-box
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 „Colum bo” (3) serial USA
21.45 Tylko w  Jedynce
22.45 W iadomości
23.05 R eporter
23.40 Język włoski (1)

program  II

8.00 P anoram a
8.10 P rogram  lokalny
8.40 „Nowe przygody H e-M ana” serial
9.10 „Pokolenia” seria l USA
9.30 Św iat kobiet

10.00 Język francusk i (1)
10.30 P rzeboje MTV
11.00 Na życzenie
12.00 P r z e r w a
16.30 P anoram a
16.40 Język angielski w nauce i technice
16.55 „Nowe przygody H e-M ana” serial
17.20 Od pierwszego do pierwszego
17.50 Rozmowy o rzeczyniepospolitej
18.00 F akty
18.30 „Pokolenia” serial USA (powt.)
18.55 Europuzzle (powt.)
19.00 Bez znieczulenia
19.15 „Odlecieć stąd” (15, ost.) serial USA
20.00 W ielka piłka
20.45 Cienie życia
21.00 P anoram a
21.30 S port
21.45 Koło fo rtuny  — te letu rn ie j
22.15 T eatr sensacji: „Akcja V” (5) Je rze­

go Janickiego
23.10 „Czerwona dynastia” (2) film  dok.
24.00 Panoram a

PIĄTEK — 9 października

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 M ama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „Zaplom bow any pociąg” (2, ost.)
11.50 Sto la t — m agazyn ubezpieczeń społ.
12.00 W iadomości
12.15 Telew izja edukacyjna
16.05 Ciuchcia oraz film  „Tao, tao”
16.50 Język angielski dla dzieci
17.00 Teleexpress
17.20 „T rium f cyw ilizacji zachodniej” (6)
18.15 P raw o i bezpraw ie
18.30 David Hopkins i k w arte t Jorgi
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 „Zaplom bowany pociąg” (2, ost.) film  

prod. niem iecko-w łosko-austriackiej
22.00 S praw a dla repo rte ra
22.45 W iadomości
23.05 „K roniki am erykańsk ie” (12)
23.30 K oncert z udziałem  Tiny T u rner 

0.30 Spotkania z w ielkim i pisarzam i —
H enrik Ibsen

program II

8.00 P anoram a
8.10 Program  lokalny
8.40 „W ojownicze żółwie N in ja” serial
9.05 Benny Hill
9.35 Św iat kobiet

10.00 Język niem iecki (1)
10.30 P rzeboje MTV
11.00 Na życzenie
12.00 P r z e r w a
16.30 Panoram a
16.40 Sport
16.55 „W ojownicze żółwie N in ja” serial
17.20 „K ate i A llie” (5) serial USA
18.00 F ak ty
18.20 A ntena 5
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.45 Benny Hill
22.15 „By nie pełzać na kolanach” (Bound 

fo r glory) d ram at obyczajowo-psy- 
chologiczny USA 

0.40 Noc cykad

6 — Gazeta Jaworska

Program telewizyjny
SOBOTA — 10 października

program I

7.30 Wieści
7.40 Zygzak — w iejski mag. młodzieżowy
8.00 Rynek-A gro
8.20 Z Polski...
8.35 W szystko o działce
9.00 W iadomości
9.10 Ziarno
9.35 5—10—15 i „Krzysztof K olum b”, (5)

10.50 Język angielski dla dzieci
11.00 R ock-express
11.30 Sobotnie rendez-vous
12.00 W iadomości
12.15 „O dyseja zw ierzęca” (3) serial
13.00 W alt D isney przedstaw ia: „Super 

Baloo” i „Inky — m ądra  w ro n a”
14.20 T eatr w spom nień: Jean  Anouilh 

„A ntygona” reż. Jerzy  Łapicki
15.40 Butik
16.10 Sobotnie rendez-vouS~
16.35 T eatr telew izji: „W życiu jak  w te a ­

trze” (2) „Leibrolle — znaczy rola 
życiowa” (lata szkoły tea tra ln e j i po­
czątki karie ry  Edw arda Dziewońskie­
go

17.00 Teleexpress
17.20 „Domek na p re rii” (15) seria l USA
18.15 W iecznie zielone — te le tu rn ie j muz.
18.30 Pegaz
19.00 M ałe wiadom ości — DD
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „W ielki W aldo P epper” (The great 

W aldo Pepper) film  USA
22.25 Oko za oko — publicystyka
23.10 W iadomości
23.20 Sportow a sobota
23.35 „Trzy dni bez w yroku” d ram at k ry ­

m inalny prod. polskiej
1.15 Noc z gwiazdam i

program II

7.30 W ojskowy film  dokum entalny
8.00 Panoram a
8.05 U lica Sezam kowa
9.05 Ona — m agazyn dla kobiet
9.30 P rogram  w  języku migowym
9.50 M agazyn przechodnia

10.00 Z ziemi polskiej — „Mówi radio 
SBS Sydney” film  dokum entalny

10.35 A rtysta  i jego św iat — Jacąue 
Louis David (2)

11.05 W arszawski tydzień film owy
11.30 T ruskaw kow e studio
12.00 „Śm ierć i dziewczyna” re lacja  z p re­

m iery  sztuki A riela D orfana
12.30 A uto-m agazyn
13.00 Studio spo rt — Bit C u p ’92
13.50 Za chwilę dalszy ciąg program u
14.20 Róbta co chceta
14.40 Im age — style w  modzie
14.50 W arszawski tydzień film owy
15.00 Zw ierzęta św iata
15.30 L ekarz domowy
15.55 K lasztory polskie i
16.25 Losow anie Totalizatora
16.30 Panoram a
16.40 „Pełna cha ta” (14) serial USA
17.10 W ielka gra — te letu rn ie j
18.00 F ak ty
18.30 Halo dzieci
18.35 A kadem ia polskiego film u: „Głos z 

tam tego św ia ta” d ram at społ-psych.
20.30 W ielki sport
21.00 Panoram a
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 C am erata 2
22.25 „Mąż pani am basador” (10) serial
23.20 Od kom uny do k ruch ty  — program  

kabaretow y
24.00 P anoram a

0.10 R aw a blues ’92 (fragm enty koncertu)

NIEDZIELA — 11 października

program I

7.00 „Podwodna odyseja ekipy kap itana 
C ousteau” serial dokum entalny

7.45 Rolnictwo na świecie
8.00 P rzystanki codzienności
8.20 N otow ania
8.45 Polskie ZOO (powt.)
9.00 „Zam ek E urek i” (6) serial USA
9.25 Teleranek
9.50 „Dzieci z u licy  D egrassi” (6) serial

10.15 Język angielski dla dzieci
10.25 „W 80 dni dookoła św ia ta” (6) serial 

dokum entalny prod. angielskiej
11.15 M agazyn Morze
11.35 Tydzień '•— m agazyn rolniczy
12.20 Telew izyjny koncert życzeń
12.45 T eatr dla dzieci: „Staś W itkacy”
13.25 W ywiady m ałych wiadom ości DD
13.35 Z kam erą wśród zw ierząt
13.50 W starym  kinie: „Szczęśliwie się

skończyło” (Nothing sacred) film  fab 
prod. USA z 1937 roku

15.15 K onkurs abonentów  — losowanie 
w stępne

15.30 100 py tań  do...
16.15 Rhytm ick
17.00 Teleexpress
1.7.20 „D ynastia” seria l USA
18.20 7 dni — św iat
18.50 Śpiew nik domowy Ja n a  K aczm arka
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 „W olter — człowiek niezw ykły” (3) 

seria l prod. francusk iej
21.10 K abare t Olgi Lipińskiej
21.55 Sportow a niedziela
22.40 Loża — m agazyn tea tra lny
23.10 Wieczór konesera: „Gorzki rom ans” 

(Zestokij rom an) film  prod. radz ie­
ckiej

1.10 Gdybym był królem

program II

7.30 Przegląd tygodnia dla niesłyszących
8.00 „M ała księżniczka” serial animow.
8.25 „W olter — człowiek niezw ykły” (3)

dla niesłyszących
9.20 Słowo na niedzielę dla niesłysz.
9.30 P rogram  lokalny

10.30 Do trzech razy sztuka
11.00 P o ranek  symfoniczny
12.00 „Rodzinny bum erang” (24) serial
12.45 W arszaw ski tydzień film owy
13.00 Podróże w czasie i przestrzeni
13.55 W eekend
14.10 A nim als
15.00 W ydarzenie tygodnia
15.30 Godzina z H anną-B arberą
16.30 P anoram a
16.40 „Cudowne la ta ” seria l USA
17.10 „Kolum b w  G dyni” repo rtaż  z przy­

gotowań do polskiej p rap rem iery  
„Księgi K rzysztofa K olum ba”

17.40 G ilbert i George — reportaż  z w y­
staw y angielskich m alarzy

17.50 S tudio sport: W ielka P ardubicka
18.20 Halo dzieci
18.25 Film y b raci M arx: „Dzień na w yści­

gach” (A day at the races) kom edia 
prod. USA z 1937 roku

20.10 Telekonferencja Dwójki
21.00 Panoram a
21.35 Koło fo rtuny  — te letu rn ie j
22.05 Bezludna w yspa
23.05 45-lecie te a tru  Syrena
24.00 Panoram a

0.10 „Dzień ognia” reportaż  z w ystaw y 
rysunków  i kolekcji unikatow ych

■— ■ w  iiinmifwwi|ilwii»»««iin»muujiii.Ł.n»i«w
PONIEDZIAŁEK — 12 października

program  I

6.00 K aw a czy herba ta
9.00 W iadomości
9.15 M ama i ja
9.25 Przedszkolny koncert życzeń

10.00 „D ynastia” seria l USA
11.00 „Pierw sze 365 dni życia dziecka” (7)
11.30 Ćwiczenia pantom im iczne
12.00 W iadomości
12.15 Telew izja edukacyjna
16.05 Luz — program  nasto latków
17.00 Teleexpress
17.20 „A lf” serial USA
17.50 W kinie i na kasecie
18.10 M agazynio
18.20 Nasi obok nas — magazyn
18.45 Polska z oddali
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.05 A ntena
20.30 T eatr telew izji: „Szklana m enażeria” 

Tennesse W illiams
22.05 W iadomości
22.20 „Pogranicze w  ogniu” (7) serial tp
23.20 R eportaż

program II

8.00 P anoram a
8.10 P rogram  lokalny
8.40 „Tajem nicze złote m iasta” serial
9.10 „Pokolenia” serial USA
9.30 Hobby

10.00 Język angielski (32)-
10.30 Przeboje MTV
11.00 Na życzenie
12.00 P r z e r w a
16.30 Panoram a
16.40 Sport-kolce
16.55 „Tajem nicze złote m iasta” serial
17.20 Przegląd kronik  film owych
17.50 PKF
18.00 F ak ty
18.30 „Pokolenia” serial USA
19.00 „T usitala” (1) seriąl iprod. angielsko- 

-austra lijsk ie j
20.00 „Dzieciaki, kłopoty i m y” (7) serial
20.25 London B eat w  W arszawie
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.45 Bez znieczulenia
22.05 R ew elacja m iesiąca: R yszard)S trauss 

„Salom e”, ork. Deutsche Oper 
0.05 P anoram a

WTOREK — 13 października 

program  I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 M am a i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „Pogranicze w  ogniu” (7) seria l tp
11.00 G iełda pracy, giełda szans
11.15 P rzyjem ne z pożytecznym
11.30 R eportaż
12.00 W iadomości
12.15 Telew izja ecukacy jna
16.05 T ik -tak  oraz „Dennis zaw adiaka”
16.50 Język angielski dla dzieci
17.00 Teleexpress
17.20 „K rólik  Bugs p rzedstaw ia” serial
17.50 „M urphy B row n” seria l kom.
18.15 Encyklopedia II w ojny św iatow ej
18.45 Ściśle jaw ne
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
19.55 7 m inu t dla m in istra  p racy
20.10 A rcydzieła sztuki film ow ej: „Nie­

potrzebni mogą odejść” (Old m an out) 
film  prod. ang. z 1947 r.

22.15 L isty  o gospodarce
22.45 W iadomości
23.05 Inne kino: „Przez pole”, „Przy to- 

rze”
23.45 Pow rót bardów : Tomasz Olszewski

program II

8.00 Panoram a
8.10 P rogram  lokalny
8.40 „K apitan  P lane ta  i p lan e ta rian ie”
9.10 „Pokolenia” serial USA
9.30 Ś w iat kobiet

10.00 Język w łoski dla począt. (2)
10.15 J. angielski w  nauce i technice (2)
10.30 Język francusk i (2)
11.00 Na życzenie
12.00 P r z e r w a
16.30 P anoram a
16.40 Z k a r t krakow skiego archiw um
16.55 „K apitan  P lane ta  i p lan e ta rian ie”
17.20 Ojczyzna — polszczyzna
17.40 Moja w iara
18.00 F ak ty
18.30 „Pokolenia” serial USA
18.55 Europuzzle
19.00 „W ro li głów nej C ary  G ra n t” film  

prod. USA
20.00 R eporterzy D w ójki p rzedstaw iają
20.30 La la mi do
21.00 Panoram a
21.30 S port
21.45 Koło fo rtuny
22.15 „L ata św ietlne” (Light years away) 

film  prod. francusko-szw ajcarsk iej
0.05 P anoram a

"~mim«riiTiirmwn»ii i n n i w m u w w i i n i i  mim
ŚRODA -— 14 października

program I

8.00 Dzień dobry
9.10 M ama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozm aw iajm y o dzieciach

10.00 „N iepotrzebni mogą odejść” film  ang.
12.00 W iadomości
12.15 Telew izja edukacyjna
16.05 L atającym  H olendrem  dookoła św ia­

ta  — te le tu rn ie j oraz „Oddział dzie­
cięcy” (7) serial

17.0C Teleexpress
17.2C „Na w ariackich  pap ierach” (2) serial
18.15 Stop — program  ekologiczny 
18.4C My i św iat — nienaw iść
19.0C W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 E lim inacje MS w  piłce nożnej: 

H olandia — Polska
22.3C Leksykon polskiej m uzyki rozryw.
22.45 W iadomości
23.05 „Z biegiem  lat, z biegiem  dn i” (7)

program II

8.00 P anoram a
8.10 P rogram  lokalny
8.40 „P iłkarze” serial anim ow any
9.10 „Pokolenia” serial USA
9.30 Św iat kobiet

10.00 Język angielski (2)
10.30 Język niem iecki (2)
11.00 Na życzenie
12.00 P r z e r w a
16.30 P anoram a
16.40 M agazyn tenisow y
16.50 Losowanie Totalizatora
16.55 „P iłkarze” serial anim ow any
17.20 M eandry a rch itek tu ry
17.40 Sposób na starość
18.00 F ak ty
18.30 „Pokolnia” seria l USA
19.00 „Pom ocna dłoń” (Nobody’s childs) 

film  prod. USA
20.35 S tokhausen w  W arszawie
21.00 Panoram a
21.30 Ekspres reporterów
22.05 T eatr Dwójki: „Nie kończąca się 

h is to ria” P io tra  Pawliszcze
23.00 „Rosyjski Chleb” (2, ost.) film  dok.
24.00 Panoram a

0.10 M andala sztuki (2) Dzień ziemi



© g G o s s z e r a i a
p a r a f i a l n i e

PARAFIA Sw. MARCINA
Msze św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 

młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma), 
17.30 (nieszpory), 18.00. W dni powszednie: 
msze św. 6.30, 7.00, 18.00.

K ancelaria para fia lna  przy kościele czyn­
na jest w  dni powszednie w godz. 10—12 
i 16—17.

*

PARAFIA M IŁOSIERDZIA BOŻEGO 
NA PRZYRZECZU

K ancelaria  czynna w  każdy w torek, 
środę i sobotę od godz. 17.
Porządek nabożeństw :
Kościół M iłosierdzia Bożego

7.00 (godzinki), msze św. 7.30, 9.00, 10.30, 
12.00 (szkolna), 18.30 (nieszpory), 19.00. 
W tygodniu msze św. 7.00 i 19.00.
Kościół św. M aksym iliana 

Msze św. w  niedzielę godz. 9.00 i 10.30.

*

EW ANGELICKI KOSCIOŁ POKOJU
N abożeństw a w  niedziele o godz. 8.30, 

z w y jątk iem  trzeciej i p ią tej niedzieli m ie­
siąca. N abożeństw a odbyw ają się w  języ­
ku polskim.

ZAPOW IEDZI PRZEDŚLUBNE

JAN MAZUR z Jaw ora
i JANINA WAW RZYNIAK z Jaw ora

W ypożycza ln io
kaset

U / i d c Ł O - ^ f i ł

— Żelazny tró jk ą t — w ojenny, w yst. Beau 
Bridges.

— Telia — m elodram at, wyst. Tess H ar- 
per.

— Całkie/n nieznajom i — d ram at obycza­
jowy, wyst. H enry W inkler.

— B rak  rów now agi — dram at, w yst. Mi- 
chael York.

— Indio 2 — przygodowy, wyst. M arvin 
„M arvelous” Hangler.

— S uper glina — sensacyjny,, wyst. S te­
phen  P. Sides.

— Szalony Jackson II — sensacyjny, w y­
stęp u je  C arl W eathers.

— M cBain — sensacyjny, w yst. C hristo- 
pher W alken.

— S ta rfire  — s-f, w yst. Tim  M atheson.
— Czterej pancern i i pies — w ojenny, 

sześć części.

Zapraszam y: ul. M uzyczna w  godz. od 14
do 19, w  soboty i niedziele 12—17; ul. M e­
talow ców  w  godz. 16—18.

Trw a n a b ó r do „ V i c t o r i i “
Po nieporozum ieniach sy tuacja  w  n a ­

szym k lub ie w róciła do norm y — pow ie­
dział nam  p. Rom an Badarycz, prezes 
k lubu  sportow ego Victoria. Zdaniem  p re ­
zesa, sporo zam ieszania w  spraw ach  ja ­
w orskich akrobatów  w yw ołały publikacje 
p rasy  legnickiej i w rocław skiej.

W chw ili obecnej k lub  się sam finansu ­
je i p racu je zgodnie z opracow anym  na 
nowo sta tu tem , na now ych zasadach. W y­
brano też nowy zarząd w  składzie: prezes 
p. Rom an Badarycz, w iceprezes p. Zenon 
Sałata, sek re tarz  k lubu  p. D anuta Boja- 
kow ska, oraz człpnkowie p. Teresa Puton 
i p. M ichał Szkw arek.

Nowy zarząd podjął uchw ałę, iż będzie 
prow adził działalność gospodarczą — skle­
py firm ow e itp. T renerem -koordynatorem  
do spraw  szkolenia jest nadal p. P io tr 
Biegaj, trenerem  p. D orota Saw icka, z ak- 
robatam i ponadto p racu je  trzech in s tru k ­
torów  i choreograf.

w kró tce dw aj najlepsi zaw odnicy k la ­
sy m istrzow skiej, p. M arek Haczkiewicz 
i S ław om ir Miłoń, zostaną sk ierow ani na 
kurs in struk to rsk i do w rocław skiej AWF 
i będą szkolić młodzież.

W dalszym  ciągu trw a nabór dzieci i 
młodzieży, chcących upraw iać ak roba ty - 
kę sportow ą. Czołowi zawodnicy obecnie 
przygotow ują się do II edycji P ucharu  
Polski w  skokach na tram polin ie . Zawody 
odbędą się w dniach 23—24 października 
w hali A reny w  Poznaniu. W listopadzie 
przew idziano udział najlepszych zawod­
ników  w finale P ucharu  Polski (7—8) w 
Rzeszowie, natom iast 4—6 grudnia młodzi 
jaw orząnie wezmą' udział w M istrzostw ach 
M ałych Talentów  w Zielonej Górze.

Wieść gminna niesie...Z BOLKOWA

NIE BĘDZIE PRZYW ILEJÓW

Obszar podlegający pod Rejonowe Biuro 
P racy w K am iennej Górze (obejm ujący 
rów nież gm inę Bolków) nie został uzna­
ny za szczególnie zagrożony bezrobociem. 
Ś redni w skaźnik bezrobocia w yniósł tu ta j 
21,9 procent, a dla uzyskania sta tu su  r e ­
jonu zagrożonego, konieczne było przekro ­
czenie 25,24 procent. Tym  sam ym  gm ina 
Bolków nie uzyska żadnych przyw ilejów , 
mimo bezrobocia, k tó re  osiąga niebezpie­
czne rozm iary. Jednak  przepisy praw ne są 
bezlitosne.

*

NOWY PRZYSTANEK

Bolkowski p rzystanek autobusow y PKS 
będzie zm odernizow any. Zostanie tu ta j 
w ybudow ana m urow ana w iata  (w m ie j­
sce istniejącej drew nianej), podobna do 
tych, jak ie już istn ieją  w  innych m iejsco­
w ościach gm iny, z tym , że będzie w ięk­
sza. ,Nareszcie nie trzeba będzie się w sty ­
dzić przed przyjezdnym i.

Od pewnego czasu k rążą  po Bolkowie 
p lo tk i o rzekom o m ającej powstać zajez­
dni autobusow ej przy ulicy Sienkiewicza. 
Nie zna jdu ją  one jednak  nigdzie po tw ier­
dzenia.

*

ESTETYCZNY CHODNIK

Na ulicy Jaw orsk ie j kładziony jest nowy 
estetyczny chodnik, podobny do tych ja ­
kie już zostały położone w  innych czę­
ściach m iasta.

*

DLA SPOKOJU PODRÓŻNYCH

Podróżni ostatniego pociągu re lac ji J a ­
w orzyna Ś ląska — M arciszów są dość 
często św iadkam i chuligańskich w ybry­
ków. Ta m ało uczęszczana o te j porze 
lin ia  kolejow a stanow i m iejsce „zabaw ” 
dla dorasta jącej młodzieży. Jednak  je j za­
chow anie pozostaw ia w iele do życzenia. 
Funkcjonariusze SOK-u m ogliby od czasu 
do czasu zwrócić uw agę na n iek tó re  po­
ciągi.

*

STACJA BENZYNOWA

Przy drodze w ylotow ej na W rocław, 
część gruntów  została przeznaczona pod 
budow ę stacji benzynow ej. Ze w zględu na 
dogodne położenie tego m iejsca (przy 
przebiegającej tędy drodze m iędzynarodo­
wej), w ładze gm iny nie śpieszą się z de­
cyzją, oczekując n a  korzystną ofertę. P od­
jęcie decyzji w  tym  przypadku  będzie w y­
m agało dużego rozsądku, pośpiech byłby 
nie na m iejscu, gdyż nie m ożna oddać 
g run tu  za bezcen.

*

PR ZEJŚC IE ZAMIAST SYGNALIZACJI

Sugestie n iektórych m ieszkańców  Bolko­
wa, aby na skrzyżow aniu ulic W ysoko­
górskiej i S ienkiew icza, założyć sygnali­
zację św ietlną (w m iejsce p lanow anej bu ­
dowy przejścia podziemnego) są niem ożli­
we do zrealizow ania. M ontaż odpowied­
nie j in stalacji w ym aga zgody zarządcy 
dróg publicznych, a gm ina tak ie j nie uzy­
skała.

SZKODNIKI I CHOROBY GRUSZ 
ORAZ ICH ZWALCZANIE

P rogram  opryskiw ań grusz jest dostoso­
w any przede w szystkim  do zw alczania 
parcha gruszy. O bjaw y jego są podobne 
do objaw ów  parcha jabłoni; rozw ój grzy­
ba powodującego parch  gruszy je st rów ­
nież podobny. W praw dzie zim uje on nie 
tylko na opadłych liściach w  postaci oto- 
czni, lecz rów nież w pędach w  postaci 
grzybni, niem niej jednak  najw iększe zna­
czenie m a zakażenie zarodnikam i w orko­
w atym i w yrzucanym i z otoczni na wiosnę.

WYMIANA GAZOCIĄGU \
Przy ulicy Sienkiew icza w ym ieniany jest 

gazociąg, przejeżdżający tam tędy  m uszą 
zachowywać w iększą ostrożność.

ANDRZEJ O LEJNIK

!Z WĄDROŻA WIELKIEGO

„WODROL” WYKONAWCĄ WODO­
CIĄGU

Znam y już w 3'konaw cę inw setycji p rze­
rzu tu  uzdatnionej w ody z Przybyłow ic 
przez Legnickie Pole do W ądroża W ielkie­
go; jest nim  „W odrol” Z ielona Góra. F ir ­
ma ta  w ygrała p rze targ  na ułożenie ru ro ­
ciągu na kw otę 18 m ld 570 złotych. Od­
danie m a nastąpić w  m aju  1993 roku. W y­
konaw ca udziela 3-letniego okresu gw a­
rancji, a  ponadto posiada m ożliwości rów ­
noległego kontynuow ania budow y zbior­
ników  i przepom pow ni. Z arząd G m iny 
w  W ądrożu W ielkim  postanow ił powierzyć 
w ykonanie prac pro jektow ych przyłączy 
w ykonaw cy m agistrali.

*

ROBOTY INTERW ENCYJNE
W ram ach  porozum ienia zaw artego z 

Rejonow ym  B iurem  P racy w  Jaw orze 
w  Urzędzie G m iny są za tru d n ian i bezro­
botn i do prac in terw encyjnych. W edług 
danych z m aja  bieżącego roku  pracowało 
7 pracow ników , w  tym  4 tzw. gospodar­
czych. W ynagrodzenie w yniosło 740 tysięcy 
złotych plus prem ia uznaniow a od 20 do 
100 procent.

P rzygotow any przez U rząd G m iny za­
k res prac do w ykonania obejm ow ał: 
przygotow anie d rew na opałowego n a  sezon 
grzewczy 92/93 r., porządkow anie cm en­
ta rzy  kom unalnych i te ren u  wokół p rzed­
szkola w  W ądrożu W ielkim , m alow anie 
obiektów  kom unalnych (stolarki) i w iat 
przystankow ych P K S -u  (30.06—15.07. br.). 
Część przystanków  pom alow ano, pozosta­
łe czekają cierpliw ie na pracow ników  
interw encyjnych.

*

NASI CZYTELNICY UNIKNĘLI 
KŁOPOTÓW

W num erze 25 „Gazety Jaw o rsk ie j” 
w  rubryce „Wieść gm inna n iesie” była 
zamieszczona in form acja o tym , że Spół­
dzielnia „Samopomoc C hłopska” sta ła  się 
niew ypłacalna. S ta li i uw ażni Czytelnicy 
„G J” om ijali m agazyn zbożowy w  M ier- 
czycach z daleka i m ieli rację . Zboże 
sprzedaw ali solidnym  kupcom , a należność 
o trzym yw ali w  przeciągu dwóch tygodni.

O biecyw any przez Spółdzielnię „SCh” 
te rm in  p łatności do m iesiąca czasu od 
daty  sprzedaży okazał się złudny i n ie­
realny. Pszenicy w  m agazynie nie ma, 
została sprzedana, a rolnikom  zaliczko­
wo w ypłacono po 2 m in  złotych. Spół­
dzielnia nie kw api się do uregulow ania 
zaległych należności; pozostałą kw otę zain­
w estow ała, i rolnicy m uszą czekać. Sza­
now ni Rolnicy, gdybyście wówczas kup ili 
za 1500 zł „Gazetę Jaw o rsk ą”, praw dopo­
dobnie uniknęlibyście kłopotów  ze Spół­
dzielnią w  W ądrożu Wielkim...

N ajlepiej je s t opryskiw ać co 10 dni od 
m om entu ukazania się czubków liści do 
kw itn ienia, a od końca kw itn ien ia do czer­
wonego opadu zawiązków, przeciętnie co 
14 dni, zależnie od częstotliwości opadów. 
W okresie suszy opryskiw anie jest zbęd­
ne.

Do opryskiw ać przed kw itnieniem , w  fa ­
zie kw itn ien ia — w  przypadku  d ługo trw a­
łych opadów i chłodów przedłużających 
kw itn ien ie — oraz przy końcu kw itn ien ia 
używa się przede w szystkim  Syllitu  lub 
Dodinexu, k tó re  chronią liście przed za­
każeniem . Można używać do oprysku rów ­
nież K ap tan  zaw. 50. Topsin M. Do opry- 
skiw ań po opadzie zaw iązków  używ a się 
Sadoplon 75, Cynkotox lub D ithane M-45.

O pryskiw anie zimowe grusz przeciw  
szkodnikom  nie m a p raw ie  żadnego zna­
czenia i nie jest stosowane. Duże szkody 
może w yrządzić kw ieciak gruszowiec. Ł a­
two stw ierdzić, czy na gruszy w ystąp ił 
kw ieciak gruszowiec. S k łada on ja ja  w zi­
m ujące pąki kw iatow e od końca w rześnia 
do listopada. L arw y lęgną się w  końcu lu ­
tego lub w  pierw szej połowie m arca i w y­
żerają  całe w nętrze pąków. O pryskiw anie 
M etoxem  pł. 30, Owadofosem  pł. 50, Me- 
ta tionem  E-50, Foschlorem  pł. lub Zolone

*

DOŻYW IANIE DLA UCZNIÓW
Decyzją Zarządu G m iny w  W ądrożu 

W ielkim, w okresie jesiennozim ow ym , dla 
około 100 uczniów  szkół podstaw ow ych zo­
stanie zorganizow ane dożywianie. Posił­
k iem  będzie tradycy jn ie  gęsta zupa z 
w kładką mięsa; Cena jednego posiłku w y­
niesie 3000 zł.

Dwie trzecie kosztów  pokryw a budżet 
gm iny; pozostałą kw otę, to  jest 1000 zł, 
m uszą zapłacić rodzice. Dzieci z rodzin 
objętych pomocą społeczną będą spożyw a­
ły posiłek za darm o; będzie on uregulo­
w any v/ całości ze środków  G m innego 
O środka Pomocy Społecznej.

O kres jesiennozim ow y jest szczególnie 
uciążliw y dla uczniów  dojeżdżających, dla 
n iektórych dzieci będzie to  pierw szy po­
siłek, dla n iew ielu -m oże być jedynym ...

*

KOM PLEKSOW A PRZEBUDOW A 
W SI SKAŁA

Wieś S kała zostanie objęta „kom plekso­
w ą przebudow ą” w  ram ach  prac u rzą ­
dzeniow o-rolnych. B liskie sąsiedztw o g ru n ­
tów  PGR M ierczyce i S tac ji H odowli Ro­
ślin  Ogrodniczych w  Snowidzy stw arza 
możliwość zapew nienia niezbędnej ilości 
ziem i na ten  cel.

P rzew iduje się kom pleksow e urządze­
nie gospodarstw  rolnych, k tó rych  docelo­
w a pow ierzchnia będzie w ynosić 40 ha i 
w ięcej. Czas przebudow y w yniesie około 
15 la t, a prace projektow e zostaną w yko­
nane w  ciągu 2—3 lat. Należy mieć n a ­
dzieję, że finansow anie ro ln ic tw a w kró tce 
będzie tak ie, jak  w  norm alnych  k ra jach  
dem okratycznych, to  jest w  granicach 
3—9 procent, czego sobie i całem u ro ln ic­
tw u  życzę.

*

KREDYTY PREFERENCYJNE
W ojewództwo legnickie zajm uje 15 m ie j­

sce w śród w ojew ództw  najbardzie j dot­
kn ię tych  tegoroczną suszą (listę o tw ierają: 
kaliskie, sieradzkie i leszczyńskie — in ­
form acja D epartam en tu  G ospodarki Zie­
m ią i U rządzeń Rolnych z 23 w rześnia 
bieżącego roku).

Przydzielono k red y t p referency jny  w 
zw iązku z suszą, legnickie otrzym a ogó­
łem  160,344 m ld złotych — jesienią bie­
żącego roku  89,793 mld, a w iosną 70,55 mld 
złotych. Na 1 ha u.r. przypadnie 650 ty ­
sięcy złotych.

Jednocześnie D epartam en t inform uje, że 
w  końcow ej fazie są p race nad u rucho ­
m ieniem  pożyczki dostosowawczej dla 
ro ln ic tw a (ASAL) z B anku Światow ego 
(300 m in USD), k tó ra  będzie p raw ie  w ca­
łości przeznaczona na rozwój in fra s tru k ­
tu ry  wsi. Ś rodki z te j pożyczki będą w y­
korzystane na uzupełnienie w łasnych środ­
ków  in ic ja tyw  lokalnych m iędzy innym i 
w  zakresie zaopatrzenia w si w  wodę, te ­
lefonizacji, kanalizac ji i budow y oczysz­
czalni ścieków.

*

W MIERCZYCACH KŁOPOT Z WODĄ

W ielu rolnikom  z M ierczyc ze studzien 
„uciek ła” woda. M ieszkańcy przypuszcza­
ją , że może to  mieć zw iązek z prow adzo­
nym i w ykopam i pod zbiorniki oczyszczal­
n i ścieków w  M ierczycach. Były p rzypad­
k i dowożenia do studzien  wody; efekt 
podobny do czerpania wody sitem.

należy przeprow adzić na początku czerw ­
ca po ukazaniu  się chrząszczy.

Jeżeli na liściach w ystępują obficie po­
czątkowo zielone, później czerw ieniejące 
pęcherzyki, w yw ołane żerow aniem  pod- 
skórnika gruszowego, należy opryskać drze­
w a na w iosnę, w  okresie nabrzm iew ania 
pąków, B i 58 EC lub Anthio.

Paciornicę gruszow iankę zwalcza się 
Owadofosem  pł. 50, M etationem , Foschlo- 
rejm lu b  M etoxem  pł. 30 w  początków,ej 
fazie ukazyw ania się zielonych stożków  li­
ści.

Szkodniki zjadające liście, przędziorki i 
mszyce, zwalcza się tym i sam ym i p rep a­
ra tam i i w  tych sam ych te rm inach  co w  
sadach jabłoniowych.

M iodówki i owocnicę gruszow ą zwalcza 
się po zakończeniu kw itn ien ia  Owadofo­
sem  pł. 50, M etationem  E-50, M etasysto- 
xem  (i) forte, Ekatinem , Zolone, Anthio.

Pryszczarka gruszow ca zw alczam y O w a­
dofosem, M etationem , B asudinem  25 EC, a 
śluzownicę ciem ną Foschlorem  pł., Sadofo- 
sem pł. 30 po zaobserw ow aniu objawów 
żerow ania. Owocówkę jabłków eczkę, w  ra ­
zie potrzeby, zwalczam y tak , ja k  w  przy­
padku  jabłoni.

Gazeta Jaworska — 7

W fi 0 I U

i w ogrodzie
redaguje BOGUMIŁ WASIAK



2 października bieżącego roku na te re ­
nie obiektu TK KF „Jaw orzanie” rozegra­
no m istrzostw a rejonu  jaw orskiego w  te ­
nisie stołowym  o puchar Przyszłego Wło­
darza Pow iatu.

W kategorii młodzieży szkół średnich 
pierw sze m iejsce zają ł Łukasz Ścieżka, 
d rugi był K am il Karczew ski, a trzeci R a­
fa ł W awrzkowicz. W grupie oldbojów 
najlepszym  okazał się p. H enryk M iedziń- 
ski, drugie m iejsce zajął p. Grzegorz Łoń- 
ski, a trzecie p. P io tr Boruń. Zwycięzcy 
otrzym ali puchary, a pozostali uczestnicy 
dyplomy.

*
S ia tkark i O lim pii rozegrały I kolejkę 

spotkań w  klasie m akroregionalnej. W so­
botę, 3 października bieżącego roku, u le­
gły na w łasnym  parkiecie drużynie Zaw i­
szy Texaco Sulechów  3:0 i 3:1. T rener 
p. Leszek C hrzanow ski stw ierdził po m e­
czach, że zespół gości był w  tym  dniu nie 
o pokonania i będzie faw orytem  rozgry­
wek. ,

Kolejny mecz nasze s ia tk a rk i rozegrają 
w  Zielonej Górze z tam tejszym  AZS-em 
17 października br. N atom iast m łodziczki 
z k las siódm ych i ósmych uczestniczyły 
w  tu rn ie ju  Św ięta Sadów w  Trzebnicy 
(2, 3, 4 października), za jm ując drugie 
m iejsce (uległy w  finale gospodyniom 
G audii I T rzebnica 0:2). Nasze dziewczęta 
kolejno pokonały: G w ardię W rocław  2:0, 
G audię II T rzebnica 2:0, MDK Poznań 2:0, 
Odrę W rocław 2:0 i MKS Opole 2:0. G ra­
tu lu jem y.

*
W piłkarsk iej k lasie „A” grupy legnic­

kiej (4 października) uzyskano w yniki: 
R ata j Paszowice — GKS M yślinów 1:8; 
b ram ki dla zwycięzców zdobyli: K rzysztof 
Wodecki i Zbigniew Suski po 3 oraz Adam

G abryś i Zenon K rzem iński po 1, dla po­
konanych honorowego gola zdobył Iren e­
usz F ran iak . W meczu juniorów  zwycię­
żyli piłkarze R a ta ja  5:0; b ram ki zdobyli: 
Jan  Jak im iak  3 i R obert Szajkow ski 2.

Nysa W iadrów  — Zryw  Kłębanowice 
2:2; b ram ki dla Nysy: Bobrow ski i Re- 
czuch. Jun iorzy  z W iadrow a ulegli 3:5 
gościom z K łębanowic: b ram ki dla poko­
nanych zdobyli: K rzysztof M irowski, K ry ­
stian  Rudy i P rzem ysław  Piw ow arski.

*

Trzecioligowcy K uźni zrem isow ali 1:1 
z zespołem Chrobrego Głogów na w ła­
snym  stadionie w  niedzielę, 4 październi­
ka bieżącego roku  w  niedzielę, 4 paździer- 
zdobył w  ostatn iej m inucie meczu Ja n  J a ­
niec. Pom im o w ielu n iew ykorzystanych 
sy tuacji bram kow ych i znacznej przew agi 
zespołu gospodarzy, nadal drużyna p. T a­
deusza K obiałki nie odniosła zw ycięstw a 
w  rozgryw kach i z dorobkiem  4 punktów  
zajm uje przedostatn ie m iejsce w  tabeli.

D ziesiąta ko le jka spotkań odbędzie się 
11 października, a jaw orzanie zagrają  na 
w yjeździe z beniam inkiem , Orłem  Ząbko­
wice.

*
Bardzo dobrze radzą sobie juniorzy 

m łodsi p. B ieniusiewicza w  kolejnym  
meczu zwyciężyli w  Chocianowie ta m te j­

szą S tal 3:0 (2:0). B ram k zdobyli: Dawid 
Sawicz 2 i Paw eł K arpiejezyk.

W m eczach tram pkarzy  m łodszych i 
starszych 21 w rześnia bieżącego roku  uzy­
skano w yniki:

K uźnia — C hojnow ianka 0:4 (tram pka­
rze starsi),

K uźnia — C hojnow ianka 5:1 (tram pka­
rze młodsi); b ram ki dla zwycięzców zdo­
byli: Sylw ester Pełka 2, Przem ek Gul,
W ojtek K asprzak i M arek K uźnia po 1.

W meczach 28 w rześnia bieżącego roku 
obie drużyny tram pkarzy  odniosły zwy­
cięstwa. S tarsi pokonali G órnika Z łotory­
ja  4:3 (bram ki dla jaw orzan zdobyli: To­
mek N ajw er, Ja re k  Jaroszew ski, R afał 
G óral i Paw eł Kupczyk — wszyscy po 
1), natom iast m łodsi rozgrom ili swoich 
rów ieśników  z G órnika Z łotoryja aż 7:0! 
B ram ki w  tym  meczu zdobyli: M arek
K uźnia 3, Sylwek P ełka 2, P rzem ek Gul 
i K rzysiek M atusiak po 1.

*
W dalszym  ciągu trw a ją  zapisy chłop­

ców z k las szóstych i siódm ych szkół pod­
staw ow ych do szkółki koszyków ki przy 
Liceum  O gólnokształcącym  w Jaw orze. 
Zapisy p rzy jm uje p. W iesław W iśniowski, 
redakcja  gazety or^a P- Zdzisław Rojow- 
ski z „ E x tra -P e x tr  (telefon 20-03 i, po 
godzinie 18, telefon 23-30).

Sft
Jun iorzy  k lasy  m iędzyw ojew ódzkiej ja ­

w orskiej K uźni doznali porażki na w ła­

snym  stadionie 1.3 ze Zryw em  Zielona 
Góra. Honorową bram kę dla jaw orzan 
zdobył S tan isław  Chłopek.

*
Wiele im prez sportow o-rekreacyjnych 

odbędzie się z in icjatyw y Gm innego 
Ośrodka K ultury , Sportu  i R ekreacji w 
D obrom ierzu w październiku bieżącego 
roku.

W dniach 7—12 października będzie 
trw a ł tydzień sportu  dla szkół podstaw o­
wych (a w  nim  biegi na dystansie 100 i 
300 m, bieg: na 300—400 m, biegi p rzeła­
jowe dziewcząt i chłopców na dystansie 
1500 m, indyw idualne biegi przełajow e w 
Książu koło W ałbrzycha oraz w iele innych 
ciekawych im prez dla dzieci i młodzieży 
z gm iny Dobromierz).

*
Znany jaw orsk i strzelec (trener sekcji 

„Gazety Jaw orsk ie j” p. A lfred K urzydło 
aw ansow ał do rep rezen tacji w ojew ódz­
tw a legnickiego na M istrzostw a Polski w 
strzelan iu  z kbkAK, P-64 i kbks-u , k tó ­
re odbędą się w  dniach 16, 17, 18 paź­
dziernika bieżącego roku w Gliwicach. 
G ratu lu jem y aw ansu, i życzymy powodze­
nia.

*
Jeden z Czytelników  (nazwisko znane 

redakcji) odwiedził naszą redakcję i za­
proponował rozegranie Indyw idualnych 
M istrzostw  Jaw ora o puchar B urm i­
strza w strzelan iu  z karab inka (kbks) i 
p isto letu  „M argolin”.

Proponow ał aby wpisowe w ynosiło 50 
tysięcy złotych od zawodnika; przeznaczo­
ne byłoby na zakup am unicji i nagród 
rzeczowych dla 10 najlepszych strzelców. 
W arunek — startow aliby  w yłącznie am a­
torzy, w tym  rów nież panie.

Co na to nasi Czytelnicy?

Listy, sygnały, 
o  p i n i e . . ^ ^

Panie Redaktorze! W odpowiedzi na a r ­
tyku ł „H appening T o lerancja” chciałam  
przedstaw ić swoje zdanie n a  tem at im pre­
zy.

Jestem  w w ieku średnim  (40 lat), a m i­
mo to byłam  na tej imprezie. Ogólnie b a r­
dzo m i się to  podobało, gdyby nie fak t, że 
byłam  przypadkow ym  św iadkiem  zachow a­
n ia się policjantów .

K iedy obok radiow ozów  przechodziła 
g rupa dziewcząt (skinek), k tó ra  w yglądała 
bardzo ciekaw ie i, co dziwne, były one 
trzeźwe, zachow yw ały się norm alnie, to w 
tym  czasie chłopcy z policji, k tórzy stali 
przy w ejściu na basen, obrzucili te dziew­
czyny w ulgarnym i słowami.

Byłam  zbulw ersow ana tym  zdarzeniem  
i uważam , że panow ie ci pow inni te dziew­
częta przeprosić na łam ach „G J”.

S tała  czytelniczka „G J” 
*

List ten  ad resu ję do S traży Ochrony

iPrzyrody oraz do wszystkich, którzy są w  
istanie cokolwiek zmienić na lepsze.

Piszę w im ieniu ogłuszanych, za truw a­
nych i znerw icow anych dzieci i nas s ta r ­
szych, k tórzy na swoje nieszczęście muszą 
m ieszkań przy ulicy zw anej p ięknie W ie­
niawskiego. Od dłuższego czasu piekielny 
w prost hałas, sm ród i kurz tow arzyszą 
nam  od św itu  do bardzo późnych godzin 
nocnych. N ajbardziej ha łasu ją  pojazdy z 
przyczepam i, pędzące w  dół puste lub z ła ­
dunkiem  kam ieni, piasku itp. Teraz dołą­
czyły trak to ry  z burakam i...

W żaden sposób nie możemy pojąć, d la­
czego tędy w szystkim  najbliżej. R atujcie 
nasze zdrowie!

Czytelniczka

*
W zw iązku z tym, że pomimo dw u­

kro tnej rozm owy telefonicznej z odpowie­
dzialną za osiedle P iastow skie pracownicą, 
w dalszym ciągu nie świecą lam py oświe­
tlen ia  ulicznego na ul. W ieniawskiego 
(obok bloków n r 7 i 8), ośm ielam  się w y­
korzystać łam y poczytnej „Gazety Ja w o r­
sk ie j” do przypom nienia — tym  razem  Za­
rządow i Spółdzielni — że, po pierwszej 
ciemności sp rzy ja ją  działaniom  złodziei sa­

mochodów, a po drugie — obietnice daw a­
ne przez pracow ników  pow inny być reali 
zowane. Tego w ym aga zw ykła przyzwoi 
tość. B.W

(nazwisko znane redakcji

Droga Redakcjo, pragnęłabym  podzieli 
się z W ami refleksjam i na tem at działał-' 
ności Spółdzielni M ieszkaniowej w  Jaw o
r.:?.

W dniu 16.07.90 r. spowodowałam  nieu 
m yślne zalanie k la tk i schodowej w raz 
tablicą elektryczną. 20 w rześnia 1990 r  
Spółdzielnia M ieszkaniowa przysłała m 
fak tu rę  do zapłacenia; wyczyn mój został 
w yceniony na sum ę 173 274 zł. W fak turze 
tej był stek  bzdur, odw ołałam  się więc do 
Zarządu Spółdzielni z prośbą o um orzenie 
ww. sumy.

Przez około 2 la ta  Spółdzielnia m ilcza­
ła, wobec tego uw ażałam  spraw ę za zakoń­
czoną. Jak ież było więc moje zdziwienie 
i rozgoryczenie, gdyż w m aju  br. o trzym a­
łam  upom nienie, do zapłacenia w raz  z od­
setkam i, na łączną sum ę 420 600 zł. Pono­
w nie odwołałam  się do Zarządu Spółdziel­
ni o całkow ite um orzenie ww. sumy. Z a­
rząd Spółdzielni nie przychylił się pozy­
tyw nie do m ojej prośby zaznaczając je-

dnak, że m am  szansę spłacić w  ra ta ch  do 
końca roku w spom nianą sumę.

Spółdzielnia tłum aczy się tym , że w ysła­
ła mi odpowiedź na moje pierw sze odwo­
łanie sprzed dwóch lat. Dziwne jest tylko 
to, że Spółdzielnia nie posiada żadnego po­
tw ierdzenia w ysłania odpowiedzi na moje 
pierw sze odwołanie.

P ragnę zaznaczyć, że od przeszło 10 la t 
płaciłam  i płacę nadal miesięcznie tzw. 
fundusz rem ontow y i nie wiem, na co idą 
moje pieniądze. Przez cały okres płacenia 
nic nie zostało mi zrobione w  domu. W y­
daje mi się, że pracow nicy Spółdzielni są 
naszym i pracow nikam i, poniew aż są przez 
nas opłacani, a praca, k tó rą  w ykonyw ali 
po zalaniu k la tk i schodowej by ła p racą w 
norm alnych godzinach pracy; przecież nie 
była to fucha po godz. 15. G dybym  popro­
siła jakiegoś fachowca, to tę  sam ą pracę 
w ykonałby za pół sumy, k tó rą  żąda Spół­
dzielnia. Dlatego też uważam , że żądania 
Spółdzielni są nieuzasadnione.

Proszę o opublikow anie mojego listu  ku 
przestrodze innym , k tórzy będą mieli ja ­
kieś kłopoty finansow e związane ze Spół­
dzielnią M ieszkaniową w  Jaworze.

KRYSTYNA JASKÓLSKA
P.S. Całe zajście dotyczy poprzedniego 

mojego m ieszkania przy ul. Moniuszki.

Kultura, rozrywka, reklama
W dniach 1—2 października br. gościł 

w  Jaw orze znany pisarz w rocław ski p. 
S tanisław  Srokowski. Spotkał się z m ło­
dzieżą w  szkołach n r  1, 2, 4, 5 i 7, odpo­
w iadając na py tan ia uczniów i prom ując 
swoje nowe utwory.

*
Klub „P iast” w znaw ia naukę języka a n ­

gielskiego dla dzieci (gr. początkujących i 
zaawansowanych). Spotkanie organizacyj-

PI//A „M M LI” 
HAMBURGER 

HOT-BOG
ZGH „M I R E X” 
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Jawor, ul. Witosa
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M ateriałów  nie zamówionych nie zw ra­
camy. Zastrzegam y sobie praw o sk ra ­

cania tekstów  oraz zm ian tytułów .
Za treść ogłoszeń redakcja  

nie odpowiada

ne odbędzie się 8 października br. o go­
dzinie 16. Zapraszam y!

*
Klub „P iast” proponuje w szystkim  p a­

niom  i dziewczętom aerobic oraz g im nasty­
kę odchudzającą. Zajęcia odbyw ają się w  
każdy w torek  i czw artek o godz. 19.

*
ROZMOWY O KSIĄŻKACH

— Czy pan wie, że pańską żonę napadł 
dziś bandyta?

— N apraw dę? A dokąd go odwieźli? Do 
szpitala, czy do kostnicy...

— Dlaczego ch irurg  operu je  w  m asecz­
ce?

— Żeby nie oblizywał skalpela.

P acjen t rozm aw ia z psychiatrą .
— Od kiedy w ydaje się panu, że jest 

psem?
— Od szczeniaka...
Takie i jeszcze inne dowcipy zaw iera 

zbiór k ilkuset „kaw ałów ” medycznych, 
k tó ry  polecam  szczególnie wiecznie sm ut­
nym.

ADAM WOŻYŃSKI
„Przychodzi baba do lekarza. 333 n a j­

lepsze dowcipy. W ydaw nictw o Superpress 
A dolbert, Lublin  1992.

Oj, nieładnie! Już  dw a razy pisaliśm y, 
na w yraźne życzenie mieszkańców, że ta ­
blice wizytowe gm iny M ęcinka przy dro­
dze krajow ej n r 3 świecą pustkam i. Dw u­
kro tn ie też podpowiadaliśm y, że jeżeli b rak  
treści do ich w ypełnienia, to lepiej je zde­
m ontować.

Teraz podpow iadam y P anu  W ójtowi, że 
w gm inie działa prężnie G m inny Ośrodek 
K ultu ry  (kierow any przez p. M arię Ugnie- 
wską), w  nim, niechybnie, sekcja plastycz­
na. W ram ach  zajęć tej sekcji mogłyby 
powstać piękne tablice — wizytówki gm i­
ny.

*

Rozw ijają się kon tak ty  zagraniczne J a ­
w orzan z Francuzam i. O statnio w A rras 
gościła delegacja ku ltu ra lna , na czele k tó ­
re j sta ła przewodnicząca K om isji K ultury  
Rady M iejskiej.

Sądzimy, że francuskie doświadczenia 
pomogą p. przewodniczącej w  pracy na 
nowym, bardziej odpowiedzialnym  stano­
wisku. Oczywiście, o ile zwycięży w  kon­
kursow ych zm aganiach, czego jej życzy­
my.

*
Onegdaj oberw ało nam  się za to, że u- 

w ażnie śledząc przebieg obrad m iejskiej 
w ładzy w idzim y w iele rzeczy, których nie 
pow inniśm y widzieć i — co gorsza — do­
nosim y o tym  natychm iast naszym  Czytel­
nikom  i jednocześnie w yborcom  owych 
władz.

Poniew aż ojcowskie napom inania i pu ­
bliczne karcen ie nas na sesjach nie p rzy­
nosiło skutku, sięgnięto po inne metody: 
przestano pow iadam iać nas o term inach  
posiedzeń Rady M iejskiej i przesyłać m a­
teriały  przygotow ane dla radnych . Nie 
przeszkodzi nam  to jednakże w  w y ław ia­
n iu  co pikantniejszych szczegółów z życia 
sam orządowego — obiecujem y.

*
Doniesiono nam , że na odbytej 17 w rze­

śnia br. sesji R ady M iejskiej przew odni­
czący rajców  zajął miejsce nie w p rzyna­
leżnym m u okazałym  krześle, lecz... w  ła ­
wach radnych.

W kuluarach  skom entow ano to jako prze­
jaw  zmęczenia spraw ow aną funkcją.

*
K olejna zagadka: M ieszkańcy domów

przy ul. Arm ii K rajow ej (d. Św ierczew skie­
go) już w krótce o trzym ają telefony. Oczy­
wiście, nie wszyscy, tak  dobrze jeszcze 
nie jest.

Dla Czytelnika, k tóry  odgadnie trafn ie , 
kom u z mieszkańców te j części m iasta 
pierw szem u zostanie założony telefon, m a­
my nagrodę — nową książkę telefoniczną.

WAŻNIEJSZE TELEFONY

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — 999
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 999
P O G O T O W IE  E N E R G E T Y C Z N E  — 26-92
P O G O T O W IE  C IE P L N E  — 993
P O G O T O W IE  W O D N O - K A N A II Z A C .  — 99-5
P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 392
P O L I C J A  — 997 i 20-05
T A N I  — 919
IN F O R M A C J A  T E L E F O N IC Z N A  — 915
P O M O C  D R O G O W A  23-87 i 32-97

IN F O R M A C J A  P K P  _  91B
I N F O R M A C J A  P K S  — 28-54
IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  — 40-8J 
S Z P I T A L  D Z IE C IĘ C Y  -  30-21
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